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Wojewoda lwowski ustępuje
Kandydatami są pp. Lasocrd i Olp ńsKi.

Lwów. (T e l w iń  ..Gameta W ieczorna " donosi, 
i e  według inf&ruiacyj ze ster m iarodajnych 
W°Jewoda Grabowski opuści w najbliższym 
czasie zaimow-aue stanowisko. Powodem  ma

być niem ożliwość dostosowania się do podsta
wowych zagadnień rządu. Jako kandydaci w y 
m ieniani są wojewoda tarnopolski Olpińskł, 
oraz poseł lir. Lasocie*.

Zamach na metropolitę Szeptyckiege
Zamachu dokonał Rusin z Małopolski.

Lw ów . (Te l. w l.) p ism a lw ow sk ie donoszą, że pochodzący ze W schodniej Małopolski. Pow o- 
w  Amciryce dokonano zantnebn na ły d a , ba- dem zamachu było nieza dc w dan ie  wśród em i- 
w iącego Łam obecnie metropolity Szeptyckiego, j grantów ruskich w Am eryce s polityk i, Jaką 
Sprawca zamachu zosial ujęty. Jest to R w ą  i prowadzi i reprezentuje m etropolita Szeptycki.
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Oficyalny wynik wyborów wileńskich
Wilno. (F A T ). Generalny komisaryat w yborczy 

komun kuje, że w ybory  ao  Sciu u w ileńskiego 
jako zgrom adzenie przedstawicieli ludności W i- 
bń szczyz.iy  dla w yrażen a  wolt te że ludności 
daty następujące wym ki na caiym onszaize w y 
borczym  w ckręgacu: 11, l i i ,  IV , V, VII, V lil, 
IX . X , X I i X II, obeiinujątycn pow iaty wileński, 
trocki, p&zrnieński, święciańeki, braslawski i lidzki 
Ogólna ilość upiawm onycn do yiosuwtima na 
caiym  t e r e n e  wynosda 3Sb tysięcy 823. Oadano 
giosow 249.b25, co stanowi 04 4ó°/0 upraw n>o- 
nycn. Nu nsty pOsZczegoiiiycń turonu ctw i ugru
powań wypadło maudotów: połsKi centralny ko- 
nutet wyourczy 40, rany ludowe 29, poiskie 
sirouuiclwo luoowe 12, blok uemuKr.iiyczny 
w Lidzie i Wasi.iszkacu 9, poiskie zieunoczeuie

itidowe „uurodzeu ie" 1, Polska Forty* Sucyull- 
$t>Cziia Litwy i łha«o, Rusi 2, poUkt oem okraiy-
czny kom.tet w yoorczy 1, tokałne rady ginmue 
pow  aiu orusiawsKiegod, ruzem maudatów 108.

W»oory odfey<y s ę bez nacisku
W ilno. (A W ) D yiektpr departamentu spraw 

E6>inotixnyoii S ieuk-ewicz w rozmowae z przed
staw. cieleni ,.A\\" naznaczył, ze wybory odby
ły  się bez najm niejszego no ciska La strony ad. 
m in-stracyi. Jedna skarga została tylko przed
staw ioną Nieuk.Gwiczo.yj, zree?tą zupełnie n.e- 
slu -izna. gdyż oskarżony w Law le.szonyeh czym 
nosciach od paru m iesięcy ru<? m ógł nadużyć 
w radży.

Dskret o zwalaniu sejmu wileńskiego
W dno. (A W ) Dnia 24 hm. podpisanym został j lu tego fcr. Sejm, jako zgrom adzeń ’*  dla dania

dc Jer et następu jący: Przedstaw ic iel ludności j w yrazu  w o li ludności. Podpisano Mejsztowicz,
Ziemi w ileńskiej wybrany na mocy dekretu  ’  prezes tym czasowej kom .syi nudzącej, Moksze- 
Narzelnego Dowódcy wojsk L itw y środkow ej cki, w iceprezes tymczasowej komisy! rządcąesi. 
Nr. 410 i dekretu prezesa tym czasowej kom isyi ( \V*rtux, dyrnkto; departam entu spraw iedliwo- 
rząilzącej Nr. 421 zw oiu je dio W iln a  na drień  1 j ści.

Ruch organizacyj ny naW ileńszczy źnie
W ilno . (P A T ) W  zw iązku  z b lisk im  term inom 

zw ołan  a sejmu w ileńskiego daje się zauważyć 
wzm ożony ruch organ izacyjny poszczególnych
stronnictw  politycznych, zarówno w W iln ie, 
jak  i na prowtucyi. Stronnictwa tworzą kluby 
poselskie, oraz prowadzą ożyw ioną dyskusyę 
na temat spraw, zw iązanych z poiitycznyba cha
rakterem  sejmu. Dotychczas n «  dostło jezzc-ze 
do porozum ienia m iędzypartyjnego w  szerszym 
zakresie. Posłow ie centralnego kom itetu w y . 
borczsgo u tw orzy li klub zespołu stronnictw  i  
ugrupowań narodowych, którego prozeeem zo

stał poseł B&ńkowoki, wiceprezesam i Engel i 
Brzostowski Rada ludowa zorganizowała klub 
rady ludowej, k iór-go  prezesem został p. Ma
kow iecki, zaś w iceprezesam i pp. Marcinkowski 
i janikowski. Lewica do tej chw ili nie dała 
żadnych jeszcze w.tulamcści o sC8i.nla swych 
prac organizacyjnych. Polsk ie Stronnictwo Lu- 
doiwc u rządzi w dn.u 20 br. zjazd swoich po
słów. Spodziewany jest przyjazd posła W ito 
sa. W  Odrcd en iu  r.asiąp.i rcziam . ŚteJtan M ic
k iew icz w ystąpił z Odrodzenia.

Tajemniczy pożarna dworcu lwowskim
Lw ów . (T e l w l.) Na głównym  dworcu w y . . enisroreniu. ? • ** :: j»owo*a> w

Łuchl dzisiaj pożar w  kaucelaryi rachunkowej, czy tein więcaj. iż ksi e#*srra 
Ogneó powstał w zam kniętej skrzynce, w której i zam kaiętą. S le o zU o  w toku. 
Przechowywano akta. A k ta  u legły zupełnemu J
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Kraków , 26 stycznia,
W  buku w ojny św iatowej i wrzawy apolecz* 

nych przewrotów nie dochodziły do u&zu chrze
ścijańskich ludów ani tony modlicw i hymnów, 
aai głosy ev angelicznych nauk. Napady wszy
stkich wyznań w zyw ały Boga. na świadka stu- 
szności swej sprawy i na pomoc przeciw wro» 
gom, lecz nie szukały w przykazaniach Boskich 
i księgach świętych wskazań, wedle których 
kierować by saę chciały. W ładza duchowna by
ła  zupełnie bezsilną, a orędzia pokojowoi, w ygła
szane w Rzym ie, robjly takie wrażenie, jak  i  
śpiew słow ika w nocnym poebodae wojska do 
ataku.

p rzyzw ycza jono  aię też do tego, ae re lig ia  w  
politjjce niema żadnego znaczenia, że przeto na
wet tak potężna niegdyś organ izac ja  poluyezna, 
jafli Kościór Katolicki, dziś w dziedzinie między* 
n-jrodowych stosunków nie gra  większej roli 
Z punktu widzenia tej pow ierzchownej i  czysto 
aktualnej opinii zmiana na Stolicy apostolskiej 
into w oMoć może ty lko  k iery kałów i .jagi n ie  
Jako ich sprawą pantyjną.

N iew ątp liw ie nie będzie podzielał tego poglą
du żaden z poważnych m ęiów  sianu w Europia 
ł b irdzo  naturalnym objawem jest żyw e poru
szenie we wszj stkich obcych ambasadach w  
IDym ie. N ie o osobę Jego Świątobliwości chodzi, 
fd y ż  krótki pontyfikat o *-V  niego papieża 
p r iy p a ll  na taki okres, w którym  nawet ge* 
r.iusz na papieskim ti-onie nie byłby mógł w ie l
kiego wywierać wpływu. Doniosłą sprawą jest 
raczej, kto po nim nas-tą.pi, a zagadnienie to ma 
niewątpliw ie więksyą doniosłość polityczną,

niż w okresie bezpośrednio peprzelza.ję,cyin 
wojnę.

W ojna, która w każdej dziedzinie życia  sta
now i* będzie epokę, w yw ołała nie mniejszy 
przełom w zewnętrznych stosunkach K c-d o la .

Najprzód w obrębie W ioch  sprawa p tjc ln a - 
nia W a.tykar.u 7. Kwirynałem  siała się naglącą 
koniecznością, która obie strony u; na ją. Już 
w prtiikiyee introione cek-nz udziału praw ow :rtr* 
nych ketx>!iikó\v w wyborach, a wynikiem tego 
jest wzmocnienie ptądów  konserwatywnych w 
parlamencie i w spoieez*óstw ie. n. s.yd — jai; 
do tej pory —  skuteczne parkliżr.w-tnj* propa
gandy przev;rcitoiwej. W  in tern ie pokoju wew
nętrznego i zewnętrznego bezpieczeństwa W ioch 
leży tedy wybór papieża polityka, któryby dzie
ło  pojednania i ugody z. rzędem  dcprowa&Łl d ) 
pomyślnego wyniku. N iem niej interesowaną w 
wybc,nze papieża jost Frańcya, lclórą poważno 
w zglądy j-olilyczne skłcwily do przyjaznego zbli* 
żen ii się do Watykanu. Prz--pezenie A h ccy i i 
1/O'taityrgii, k tóre nie prz.e-.-.yiy ” t.-.z 2 Francyą 
okresu wałki o rozdział I\oś*iola i państwa, a 
przyw iązanie do- kntc-lteyr.rou rozw inęły 
eiiniej, gdy m ia ły  de ezyrienia % jsrSls*umekint 
obcym rządem. —  zm uś** do lir-renic ai* k )■ 
lenie w a-1 eu.no. Próez tej preyeoyny ieot i drugit, 
etuciami religijnem i rodaków, o  których w yr.m . 
leżąca w sterze połi yki zownętrsnoj. F r »n e j« ,  
zwaśniono, z Koóetołem, nie m ogłoby pczTócić 
do dawnej roli ciydektinki katolików  na wscho
dzie a dtiś fc-Io to jost t e »  weżniojsoą -«e Tur« 
cya przestała już być dla zachodnich mocarstw 
potulną pupilką, *«io *ioą9  przed onebieruno. 
ścią rosyjską, — leca jest wce>/RjMym w. :ęi n. 
O ciii? czynnikiem niech! i cudnym, jak<. 
rot, nia mający już mie Ao Jtnc.aenio. 
ly o d e k  Auotryi. jodyoeco w o k r :« i «  przed woje:! 
■Tm w ielk iego leMoiiakia^ 1 aieearaiwa — wii>
■pcw; śiiianrg* z \\ o^ jkanet* —  awięiksza doni- 
słość polityczną tej roli. Kiadcistawfynlr.c w p ły
wy, jak im i rozporządza Stolica Apostolska, «w -
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Ciągają się bardtso szeroko jpo wszystkich kra
s e k  ziem i i d la  żadnego państwa nie może hyć 
meczą obojętną, czy one działają p izeciw  nie- 
mu, czy na jego  korzyść, czy w zgodnem poro- 
eumier.iu, czy prwchodząc nad niem do porzą
dku dziennego. W idzieliśm y, ile nam one kio. 
potu apraiwiaiy na Górnym Śląsku, oo w znacz 
n*J caęśd  zawdzięczaliśm y działaniu silnego, 
katolickiego ©tironniclwa w N iem czech. Nie bę- 
d ito  d la  nas bynajmniej rzoczą obojętną, jak i 
one kierunek obiorą na L itw ie, 2  którą w każ
dym razie Jakiś układ będziemy mu-ioli pa ze 
prowadzić, gdy nasze granice się u - - a sto
sunki 1  sąsiadami w ejdą  na normalne, pokojo
we tory.

Istnieją jesecce i inne sprawy, *  których wy 
poarąć dla nas może poważne niebezpieczeń
stwo pm a t  rozbieżność p o lityk i watykańskiej
■ n on ą : propaganda m etropolity Szeptyckiego i 
p lan nawracania Rosyi na katolicyzm. I tu nie 
należy rozgrzeszać swej bezczynności argum en
tom, to  Kościół do »w o k h  celów zm ierzać bę* 
duże nowsze, baz względu na nasi interes pań
stwowy czy narodowy, Wiemy 2 doświadczenia, 
•ła M ^ e t  rządy imiowkrcz? umiały sw oje in te
resy polityczne obwarować przez porozumienie
■ Kościołem katolickim, na zasadzie wzajem 

nych ustępstw. Polsce winno to przyjść tetm la» 
tw iej, że z natury rzeczy —  ja k o  kraj w ogrom 
nej w iększości katolicki —  ani chce, ani może 
w yzyvać  do walki władzę duchowną m ilionów 
swych obywateli.

Musi natomiast stać na straży wewnętrznego 
pokoju re lig ijn ego  i wolności sum ienia w szy
stkich swych m niejszości wyznaniowych.

Ta sprawa -pokoju re lig ijn ego jetst tero waż
niejsza, że okres powojenny może się zaznaczyć 
powszechnem ożyw ieniem  uczuć re lig ijnych  
Ogrom przeżytych cietrpień, poczucie bezsilno* 
ści wobec niesłychanej trudności zadań, z ja- 
kiemi się ludzkość zm ierzyć musi, p rzy osłabio
nej sprawności m ózgów  i  mięśni, a wreszcie 
świeże i w ym ow ne dow ody tego jak dalece w y 
roki Opatrzności są niezbadane i nicprzeniknio* 
ne. — wszystko to są czynniki, odw'rncajęce du
sze ludzkie od doczesności do tajem nic zaświa
towych

Już dziś słychać, że w  Rosyi cerkw ie są prze
pełnione, jak  n igdy przedtem nie były. Od mą* 
drości tych, co trzym ają  w ręk-u rzigd dusz, za 
leży c*y ten renesans re lig ijn y  przyniesie św ia 
tu ukojenlo, czy  nowy zamęt. D latego to nie jest 
bynajmniej sprawą obojętną, kto w tej chwili 
łodzią P iętrow ą  stonować będzie. Reflektor.

(b )  Korespondent „Journal de Po logne", p. 
Robert Vaucher, in form uje, że w Paryżu  w  n a j
bliższym czasie oczek iw any jest m in. Skirwunt. 
P m y ja zd  jego łączony jest z© sprawą ostatecz
nego zawaioi* w ozi* pcUko.franc oskich, 00 
ma nastąpić j-uż w  p to rw »iy cb  dniach lutego.

Sprawa powyższa nabrała obecnie szczegól
nej aktualności z powodu wprowadzenia na po
rządek dzienny kwwatyi traktatu gwarancyjue- 
| * , który Francy* mśaiaby zawrzoć z Anglią , a 
rozciągnięcia, którego obecny rząd  francuski 
domaga eoę także w  stosunku do Polski. Stano
wisko swoje uzasadnia tętn, że — jak  się wyra
ził Poincare, — „gdyby kwsstya gwarancyi gra* 
nlcy polskiej n1*  wseźla w grą, traktat francu
sko-angielski byłby niezupełny", Niem com  łatwo 
byłoby się uchylić s pod Jogo nacisku przez za
atakowanie Potoki. Tymczasem Francja, Jest 
związana z Polską przez umowę wojskową, usta
loną w  przeszłym roku podczas w izy ty  Naczel
nika Państwa w  Foryżu. Um owa ta jednak nie 
m a leszcze mocy •bowiązującej, ponieważ wszy
stkie umowy francusko-polskie: wojskowa, e- 
koŁomiczna i handlowa, tworzą, jednolity blok, 
te ostatnie zaś dotąd nie zostały jeszcze zawar
to. P rry jsrd  min. Sk(naunt* przyspieszy zała
twienie tej w «tnej sprawy, tak, że już w pierw- 
sych dniach lutego w edług in form acyi parys
kiej należy tlą spodziewać podpisania wszyst
kich traktatów polsko-liancusklch.

IV za  sprawą traktatu  min. Sk-umunt om ów i 
ważną dla Polski 1 Francy ! sprawę podjęcia 
Stosunków ekonomicznych z -tosyą i wepółpra- 
ey  polsko-francuskiej w Rosyi.

Z powyższych inJoroiacyj, klóre podajem y ra  
korespondentem „Journal de Po logne", —  a  któ» 
rych  potw ierdzen ia brak dotąd z polskiej stro
ny ofieya lnej —  wyn ika, że w Paryżu  sprawa 
polska jast w  tej chw ili kwestyą pierwszorzęd
nej w a g i i  że decydujące czynniki uważają ją  
za  najpuilniejsoe zadanie po lityk i francuskiej.

N ie trzebf dodawać, żc polssie kola podtyci- 
ne w y ja zd  m in. SkLrmunta do Paryża  i osta
teczne is ta icn ie  traktatu francusko-p ilsk iego 
powitają Z Jsk n u jw iąk snu  zadowoleniem. Bę
dzie to  najle jsze zahea.piir-zenie snę r iz tc iw k c  
ukrytym  zam iarom  A n g lii (1 stojących za nią 
N iem iec i  Rosyi) w  kierunku osam otn ien i* P o l. 
*k l. W  przededniu ewentualnej sw ia tcw ej kon- 
ferencyi w Genui zacieśnieni© w ęzłów  przyjaź-

Podpisze ją w Paryżu min. Skirmunt.
K raków , 20 stycznia. n i i współdziałanie m iędzy Polską a Francyą 

— dla  obydwu państw będzie najlepszą rąkoj.
m lą w zajem nego bezpieczeństwa, a zarazem  

hamulcem piweciwko zam ierzonym  postron
nym  zamachom.
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Anglicy „rozgoryczeni" 
przyjaźnią polsko-francuską

Kraków, 26 stycznia.
U m ow a Polak i z Francyą  jest solą w oku po

lityków  angielskich. Po lityczn e ko la  londyń
skie, b lisk ie afer rządowych, nie posiadają się 
z oburzenia z powodu powyższego traktatu. W y
raz temu jaskraw y daje ostatnio „D a ily  Tele- 
graph". O m aw iając żądanie nowego prem iera 
K ra rcy i w  kierunku rozszerzenia traktatu gwa
rancyjnego na. Polskę, taką opin ię w ypow ada 
organ londyński:

„M ożna sym patyzować w  pew nym  stopniu z 
obewą F rancy i co do ewentualnego ataku N ie 
m iec na Polskę, w  której obronie Francya zn e .  
kałaby się angielskich  gwaraucyj, w raz ie  gdy
by połączyła się z Polską, zgodnie s tajnym 1 
z tego właśni© powodu ni© zupełnie szczęśli
wym paktem zaw artym  pom iędzy Francyą a 
Polską. D om aganie się rozciągn ięcia  ang ie l
skich gw arancyj w  ten sposób, ażeby osłaniały 
Polskę, byłoby płonnem. Angielska opin ia słu
sznie albo niesłusanie, ni© chciałaby o tern sły- 
eceć; jeszcze mm oj chciałyby o tom słyszeć ra- 
m orskie Dominia. Jest to tw ardy fakt, z którym  
praktyczna mądrość stanu we Francyi musi się 
w całej polni liczyć. Angielski* rozgoryczenie z 
powoda sposobu, w  Jaki Uaoeusko-poisk-e w- 
mowy, o których n igdy tu nic nie słyszano, za
panowały nad po lityką  francuską w  uaiłowanem 
rozw iązaniu przez A lian tów  górnośląskiego 
problemu, było tylko cokolw iek mniej ostre i 
rozpowszechnione, niż to się odczuwało odnoś
ni© do sposobu, w  jak i traktat A n go r ik i dotknąi 
F rancj ę i Enlen lą w zw iązku z ich proponowa
nym pośrednictwem  w  turccko-greck im  spo
rze".

Jak w id zim y zatem, sprawia polska dla opi
n ii angielsk iej staje się jednym  z głównych 
punktów ataku przeciw ko Francyi. przycrem  
w ręcz w ypow iada się przeciwko jak iem ukol
w iek umącnianiu bezpieczeństwa 1 ooLości 
Francyi,

5 0 0 .0 0 0  ludzi „niczyich".
Kraków, 26 stycznia. 

Poselstwo rosyjskie w  Polsce zgodnie z u- 
ehwutą centralnego wazechrogyjskiego Komite
tu Wykonawczego 1 Rady komisarzy ludowych 
z da. 15 grudni* r. e. ogloeilo za pozbawionych 
•byw-utelstw* rosyjskiego następując* osoby: 

li tyek byłych poddanych roeyjskleh, którzy 
mtaeeirali * *  i r m m a n  stale, lub więcej n i: 5 
l«ż *  tośmy do dn. 1 ccerwc* roku zeeclego nie 
u ^ *A «U  *ó  sowieckich przedstawicielstw za

granicznych paszportów lub innych legalnych 
zaświadczeń;

2. tych wszystkich, którzy wyjechali *  Rosyi 
po dniu V listopada 1817 r. bet otrzymania od 
władz eewieckiinh. pozwolenia na wyjr

W  konsekwi-ncyi ogloszenii jiowye©** pozba
w i* prawa obywatelstwa około J.OUU.Ot*) urliodr- 
ców, zwłaszcza żydowskich, którzy jak wiemy 
ostatnio masami przyjeżdżali do P d i l ,  a ktu- 
rym naeise wń*d«e ud-fislaly praw a pobytu

Każrjy Czytelnik „Gortce 
Krakowskiego" może zo

stać milionerem.

Son szczęścia rezerw.
Nazwiskc, I adres_______________

Bon ten n a leży  w y c iąć  i p rz e c h o w a ć .  
B ony  od Nr. 1 do 50 u p raw n ia ją  prze
syłającego (cą) do uzyskania jednego losu 
w  premiowanem losowaniu 1 0  R i.h O *  

n ó w e k  „Gońca Krakowskiego".

chw ilow o i pod warunkiem  w yjazdu  za granicę.
Uchodźcam i tym i zu jm owaiy t-ię epocja jn ie 

t. sw, ..żydowsko-ukiainakie kom itety", które 
jednak z powodu ogłoszenia powyższego dekre
tu nie będą m ogły w yp-łn ić zobowiązań w zglę
dem rządu polskiego zaciągniętych, gdyż z po
wodu braku przynależności państwowej żadne 
państwo zachodnio-europejski© nie wpuści ich 
do swych granic.

Tak w ięc, wobec togo, że państwo polskie nie 
będzie ani mogło, ani chciało udzi lić tym  przy
byszom obyw atelstw a polskiego, może się w  
Polsce w ytw orzyć podobny stan, juki byl przed 
w ojną w  Rumunii, gdzae wówczas przebywało 
stale około pół m iliona  żydów  w ygnanych  z 
Rosyi.

Sprawą tych kilkuset tysięcy, pozbawionych 
obyw a te lat w a, znajdujących się w  Polsce em i
grantów  z Roeyi, izajęly się już naczelne w ładze 
M in isterstwa spraw  wewnęiinsnych.

List z Górnego Sigska
SZTUKA I  K U LT U R A  PO LSK A  N A  G. ŚLĄ- 
SKU. — ROZWÓJ STOW ARZYSZEŃ. —  N A U 
CZYCIELE PRACUJĄCY W  K O PALNIACH -----

( O d naszego koresponaenta).
Kat«»»ice, 24 stycznia.

Górnoślązacy jako lud przeważnie biedny i  
cdężko pracujący do n iedawna m ało m ie li spo
sobności bliższego zapoznania się z pięknościa
mi sztuki 1 wyższoj kultury. Z góry zaznaczyć 
muszę, że mam tu na m yśli sztukę wyżs®ą jak  
ją pojm uje przeciętny w iększych m iast obywa
tel, który nłekoniócfcnie musi posiadać akade
m ick ie wykszta:cenić. Tak  pojm ując znajomość 
sztuki u Górnoślązakóiw\ trzeba przyznać, że 
jest ona znacznie w y ż s ą  niż w innych dzie ln i
cach, wunieskalych praea ludność robotniczą. 
Z drugie j znów strony nie chcę sprawy uogól
niać i tw ierdzić fnoże, jakoby wszyscy Górno
ślązacy zna li sztukę lub m ieli do niej zam iło
wanie. Ty la  Jednak pow iedzieć można, ż «  pod
czas gdy jcezcz© przed 20 laty ma.o co słyszeć 
tutaj było m ożna o jak  Chś chociażby n ajp ry
m ityw n iejszych  przedstaw ien iach  teauulnych, 
obecnie n ieom al w  każdej gm inie, w  kaudyrn 
razie w każdej więika e j gm in ie matmy p<rzy 
m iejscowych towarzystwach kółka teatralne 
lub nawet osobne tow arzystw a teatralne, które 
n iejednokrotn ie stoją na wysokim  poz ornie. 
N ieom al w każdej więksnej w * i is ln jc je  ob.cm o 
taicie towoJ^zj^tiwo śpiewackie, które przy po
m ocy organisty na#jscowego lu'b innego dyry
genta *  Włodkiem zam iłowań*om  p ielęgnuje 
pieśń polaką. Popisy chórowe na cztory i w ięccj 
gloeów, urządzane przcu to towarzystwa, na
prawdę trzeba podziw iać.

Pow sżan ie tok  lic* nych towarzystw', zrvJa
szcza śpiewackich i kółek teatralnych, najlepiej 
św iadczy o za-nihowaniu polskiego ludu gom o- 
śląakiego do śpiewu, m uzyki i sztuki sceni
cznej. Z  czasem nauczyli się Śląeney też skut
kiem  togo c nić coraz w yżej sztukę i patrzłć na 
nią kn óyczn  e. N ic  starczą im już w łasne ama
torskie tow arzystwa śpiewacki© i teatralne. — 
Aby zadość uczynić potrzebie w  tym kierunku, 
I»olsklo Tow arzystw o Kultury 1 Sztuki w Kato
wicach f i iy ż  i takie pow taal* irz*U  il*w n n  1*' 
■ty, zajęło  *>« aorg*n iłow an iem  w i«w #t*iV w  ar- 
ty*tyc*n>vh w k«u>v.ie*ck 1 innych m i«*t*e li 
mwmii z utl«ialMU ©o s * j ąZjuych cii artysty 
canych. Od pauMBio roku wystąpuj© w każdy
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w-lrek w  teatrze m iejsk im  w  Katow icach w  
korym doli}et ani słowa polfkiccro nic słyszano, 
piski teatr p. C zainrck ieeo z Sosnowca, bar- 
to  d ób r c dobrana . na wysokim  poziom ic ar- j 
ys tjczn ym  stojąca grupa tea.ralna, a przepeł- i 

niony każdym razem teatr na jlep i.j św iadczy o | 
w iclk iem  w m  lowar.iu Górno Tę żaków do siztu- | 
ki prawdziwej, zwłaszcza sztuki polckiej. — 
w spom n iany teatr Czarneckiego w ystaw ił do- 
ląri n v svcen. e w Katow icach poważny szereg 
na j; ięknicjszych dzieł sztuki polskiej. Tow arzy- 
stmo me ze. po mi na toż o muzyce i zaprasza na 
G. 61....'■•ku najpoważni jpzych, św iatowej sławy 
zażywających artystów. Tak naprzykład w 
przyszły piątek grać będzie w teatrze m iejskim  
w  Kain w oach znana w iol.n istka polska p. Du- 
fciiskii, która na tern samem miejsc u występowa
ła już przed rokiem  i tym  razem zagra m. in. 
u twory BeathoMcna, Tai-unicgo i  innych  xn4- 
strzów. ,

P racow ity  lud górnośląski, jak  w idać, szyb
ko wwidmii s.ę po szczeblach kultury nowocze
snej i zu jd *ii pod tym wzglądem  daleko, jeśli 
będzie niia* po temu sposobność, jeśli przez u- 
rządzanie teatrów, konoeriów. odczytów i t. d. 
pozna wartość wszystkiego co piękne i w zn io
sie. W  M ysłowicach istnieje polski ^uniwersy
tet ludow y". Trzeba w idzieć, z jak im  zapałem 
m łodzi Górnoślązacy po ciężkiej pracy w kopal
niach i hutach zdążają do M ysłow ic na w yk a- 
dy n i.raz z dalszych stron! W  o wszystkich 
W iększych m iej sc o w oścach  istn ieją także pol
skie b iblioteki ludowe, chociaż często bardzo 
etkromne. Ksiviiki w lot bywają ro„ ch w > ty w ane. 
N ic posiadając własnych polskich szkół i nie 
m ając środkow na kosztowne studya wyższe, 
tys.ące Gornoslątaków  stało się samoukami i  
ffliaiu m iędi'y nauii takich, którzy nauczyli się 
po kilku obcych języ ków bez wswe-lkiej pomocy 
nauczycielskiej. Ntouicy chwalą się sw oją  ku l
turą i dowodzą, żc ludność góm ośl^bka za
w dzięcza swój stosunkowo wyfcs y p o zom  ku l
turalny procy noucayc.olj nienueckich. Fakty 
•wyżoj pa-zytóczone jednakże stanow ią Zuprze- 
ozenie tego tw ierdzom  a niem ieckiego. J&słi Uul 
polsko-górnoślą.ski drdeiaj jest jednym  z ' naj
w ięcej uświadom ionych ąpołeczeństw na św ię
cie, to zawdzięcza to przeważnie swej w łasnej 
pracy, zwłaszcza zaś pielęgnowaniu swych Idea
łów  narodowych, które podtrzym yw ały je «o  
w ytrw ałość w pracy nad samym sobą.

Nauczyciele n iem ieccy sarni to uznać mu^eą. 
uwłaszcza, że już teraz na własnej skórze Od
czuwają skutki swej roboty. Pm ynajm n ej po
łowa nauczycieli na G. Śląsku nie zna języka 
polskiego albo włuda nim bardzo niedoatutii- 
ozruo Przyznać się do znajomości jęry ka pol
aki go  uchodziło do n iedawna w oczach w ładz 
tniem eck icli za szotyt ..herbarzy ńs twa". N ic 
w ięc dziwnego, że nauczyciele, którzy byli ty l
ko powolncm  narzędziem  rządu pruskiego, po 
w ięikiszej cręści naprawdę języka i polski ego nie 
zna;i. Obecnie, gdy czasy zm ien iły i gdy w y 
m aga się otl niob znajomości pol&kiego jęizyka, 
■w przeciwnym  razie r.zygnu jąc z dalsaej Łeb 
służby, może niejeden z nich żałuje tego. L iczn i 
nauczyc.ele n iem ieccy w  polskiej części G. Ślą
ska z tego powodu w idzie li się zmuszonym i 
zrze się dalszej służby 1 nie mogąc znai.^ść in 
nego stanowiska, ję li się pracy w kopalniach. 
Tak n. p. w kopalń ach powiatu bytom skiego 
pracuj a ż6 byłych nauczycieli. Signum tern po
rta

A L E K S Y  P A J A Ł

Sin mieszkańców ma Polska.
Ludność miast wz/osła niewiele.

Kraków , 26 styczn a.
Dopiero teraz ..Miesięcznik statystyczny" o- 

glasi/c. tym czasowe w yn ik i spisu ludności z dn. 
30 września 1921, a ponadto dane statystyczne, 
tyczące śląska Górnego, tak w' części, przypa
dającej Polse;, jak i N iemcom. W ed ług danych 
tego spisu liczba ludn. na ziem. należących do 
państwa polskiego łączn ie z W d e iW  czyzną 
przedstawia.ahy się jak następuje: %
W ojew ództw a objęte spisom 25,406.000
Przyznany Polsce Śląsk Górny 080.000
WTleńszczyuna (L itw a  środkow a) 610X00
W ojsko 260.000

27.25G.000
Cyfry te obejm ują tylko ludność cyw ilną  Do

liczyć w ięc należy liczebny stan arm ii (200.000) 
oraz k ilkaset tysięcy rjcm igran tów , k tórzy po
w rócili faktyczn ie przed spisem i p n e z  k ilka  
m iesięcy po spisie, a nie zostali w spis zaciąg
nięci —  tak, że razem liczbę ludności Rzplitej 
obliczać można na 28 m ilionów ,

Nas» eoi zdaniem prywatnem  liczba ta n ie 
jest zupełna ani ostateczna. Spis dokonywany 
był w  warunkach powojennych wyjątkowych , 
da! kich odi uporządkowania. Zw łaszcza na 
kresach wschodnich, spora liczba ludności z 
rozm aitych powodów un knęla spisu —  tak, że 
do owych 28 m ilionów  można doliczyć jeszcze
m.Jion.

Na prawdopodobieństwo takliego przypusz
czenia wskazuje fakt, że liczby stpisu 1921 w po
równaniu z danemi spisów z r. 1910 w ykazu ją  
bi ac, ny ubytek, który atoli ściśle trudno usta
lić, albowiem  tylko złom ie dawnego zaboru 
pruskiego i auslryackiego posiadają dokładną 
etaty.slykę. Natom iast na ziem iach d a w n g o  za
boru rosyjskiego, gdzie spisy skutkiem  fałszy
w ej zasady prowadzenia rubryk ludności staiej 
i n iestałej, w ykazyw ały zawsze fa łszywe cyfry, 
wyższe od rzeczyw istości, różnicy tej n ie mo-

— Kraków na czwartem miejscu.
żna m i  ustalić. W  M alcpolsce najw iększe 
zmn ejszsnle się liczby ludności w ykazu ją  dwa 
w ojaw odztw a w schodu o, zam ieszkałe przeważ
ne przez Rusinów. & m ianow icie stanisławow
skie o 12 procent i  ta rn ^ s ls k ie  a 11 proc., pod
czas gdy w w ojew ództw ie Iwowskiem  zm niej
szenie cy fry  ludności wynosiło już tylko 4 proc. 
a w  krakowskiem  2 proc. N iew ie lk ie  zm niej- 

i scenie się cyfry ludności wykazuj? też jedno z 
województw  dawnego zaboru pruskiego, a m ia
now icie pom orskie 4 proc., pcdczas gdy w po- 
2juańakieiu loaba ludności nie u legła /mianie, a 
na Śląsku tak Górnym  jak  i  Cieszyńskim  wzro
sła.

Co do m iast polskich, to statystyka spisu w y . 
kazała cy fry  ciekawo M am y 13 miast w Polsce, 
liczących ponad 50 000 mieszkańców. W iększe 
mias-ta, liczące ponad 100.000 ludności w ykazu 
ją  w  okresie ostatniego dziesięciolecia przyrost 
ludności znacznie mn ejszy od normalnego, nie
które t m iast m n>jszych  w ykazu ją  nawet bez
w zględny ubytek ludności. Cyfry tyczące ludno
ści m iast są następujące:

1910 1921
W arszaw a S95.000 931.000
Ł c d i 4-3 000 45 l.OCO
L w ów  IGe.OCO 212.0U0
Kraków  170.000 18! C‘ ,0
Poznań lFACOO 170.(00
W  dno \ -  136.000
Lubna 64 000 100.003
Bydgoszcz 96 000 87.000
Sosnowiec 102.C00 86.000
Częstochowy 74.000 81.000
B iałystok 70.000 7G.000
Radom 43.000 61.000
Przem yśl 54.000 55 000

W  najb liższym  czasie nastąpią urzędowe o- 
ghoszenia wszystkich w yn ików  spisu.

Krwotoki przestają być groźne
Joniosły wynalazek polskiego lekarza.

W arszawa, 25 stycznia.
W  W arszaw ie na posiedzeń.u chirurgiczno- 

naukowein w szpitalu ujaizitowakim, demonstro* 
w ato  wyiuiJazek, m ający niemałe znaczenie w 
praktyce lekarskiej. Je.st to cprska, iu żąca  do 
tamowani* iylnyok Ł iiro tik iw  baa tttr ij a y  
wanta Ogólnego krążen ia k rw i w kończynach. 
Opaska ta nazywa się „Itoem oetator" i jest w y
nalazkiem znam go na gruncie waiszawskim  le
karza, dra Adam a Stngera.

Dotychczas tamowanie krw otoków  odbywało 
Się Bapwnocą ojm.ski Esmarcha, klbrą jednak 
inożna było zatrzymać ogólne krążenia krwt naj 
w yżej przez 2 godziny, poczerń następowało obu, 
mleranie odśrodkowych ozęści kończyn, a w 
dalszcin nasiępstwie gangrena. P izy  aparacie 
Singora ,pw zamknięciu głównej arleryi krą/e- 
mc cząstkowe odbywa się w  oałszym  ciągu bo- 
cziuemt arleryami, wsku ck czego obumarcia 
kończyny 1 nieL-czpioczcństwc gangreny jest na
wet pi zez dliużazy czas w ykluczona. Zapomocą 
tego apojutu można takie zamykać krążenie 
krwi w artetyi szyjnej, co było dotychczas ab>

aolutnia n iam oiliwe. Ponadto daje się z korzy
ścią tastosować prz-y leczeniu zew nęrznych  s- 
newryzmów i  czasowego biernego przekrwieni.-*.. 
W ie lką  zaletą aparatu jeat także to, że daje s2ę 
nakładać p n e z  niechirurgów, tc* ma w ielk ie 
sr.acienie w  wojsku, gdzie m oże być użyty 
przez każdego żołnierz*. To też z uznaniem o mo 
żncści zostosowania go  w  wojsku wyrażali się 
na wspomnianem posiedzeniu chirurgiorno-n.iJ 
ukowem pułkownicy profesorowie Żebrowski i 
Szarecki. N iemniej korzystne świadectwo w y 
staw ili nowemu aj.araitówi w łaściciel soaato- 
ryum  w  W arszawie, d r Solm an i  prof. d r Ra- 
dbński.

Nie zapominajmy 
o Jaworzyn^!

G U STAW  M E Y R IN K ,

Przekleństwo ropuchy
(P rze łoży ł Henryk Salz).

Na dlrodze, ' w iodącej do błękitnej pagody pa
lik; gorące i.d y jek ie  słońce — gorące indyjskie
słońce.

I.r  lnie śpiewali w  świąityni i sypali dla Buddy 
h . łe kwiecie, a kapłani m odlili się uroczyście: 
Cu: m in i p idm e hmn; Om mani padm e hum.

tloweiniec pusty i  bezludny: —  świąteczny dziś
w.:' - ń.

W ysokie żdźbl* tw w y  u tw orzy ły  szpalery na 
łękach jn-zy dr<>dze do błękitnej pogody —  dro* 
dz.e do hlękiti. e j pagody.

W,.*e,ys kie kw iaty czekały na tysdąconogiego, 
kuny mieszkał tam naprzeciw w  korze czcigo- 
dcego drzewa figowego.

JH-Tewo figowe było najpriedniejszą dzielnicą. 
— Czcigodne jretem  — orzekło w m o o 90- 

— Z moich liści s iożn* w jrab iać  spode ki 
kąpielowe — m ożna wyrab-ać spodenki kąpie
lowe.

A le  w ielka ropucha, która zawsze prz''siady* 
wała na kamieniu, gardz:iła niem, bo było zro- 
słe ze ziem ią —  * n « sącdenkach kąpielowych  
uic je j ule zależało.

N ienaw idziła  leż Kysiąconogiego. Pożreć nie 
można go, bo był za tw ardy 1 wydziela! jado
witą ciecz — jadow itą  ciocz.

D latego nienawidziła go — nienawidziła go. 
Chciała go zsiiszozyć, u> leszozęśliw ić — i  przce 
Ce łą  noc odbywała narady z duchami umarłych 
ropuch.

Od wschodu słońca siedziała na kamieniu i 
czeka ła  Od czasu do czasu zadygotała ly lną  
nćżką —  od czasiu do czasu zadygotał* tylną 
nóżką.

Czasem spluwał* na murawę.
M ilczało wszystko: do la , owady, kw inty 1 tra

wy. —  I dalekie, dalekie rlebo, l»o było święto.
Ty lko  żaby w kałużach —  te nieczyste — 

śpiewały bezbożne pieśni: ..Ja gw iżdżę na kwiat 
lotosu, ja gw iżdżę n« życie — ja  gw iżdżę na 
życie — ja  gw iżdżę na życie1'.

W tem  zaiskrzyło się coś w korze figow ego  
dl ze w a i spłynęło św ietlną smugą, r iby sznur

czarnych pereł. —  W ygina jąc się zalotnie, wzno* 
siło g iow ę i w tamecznych ruchach igrało w  
promieni ych blaskach skońca- 

Tysiąconogi — tysiąconogu 
Drzewo figowe z rozkoszy stuliło liście. Traw a 

zs ize leś lila  w zachwycie —  zaszeleściła w  za- 
e h »  ycie.
Tysiąconogi pobiegł do w ie lk iego  kam ienia. Ta  

obok było miejsce jego pląsów — jasne, piasz- 
cayste m iejsce —  pdasaczyste miejsce. Tam krę 
cił się w  kółko, w ykonując obroty i ćwierć* 
obroty tak ziwnnie, że wsiystiko widokiem tym  
olśnione zam knęło oczy — zam knęło oozy.

W ówcz*a ropucha dała znak, i z poza ka
mienia wystąpił najatanazy Jej syn i z głębokim 
ukłonem poda! tysiącomoglemu pismo od swojej 
nu tki. — Odebrał je nóiką  N r 37 i zapytał tra
wy. czy Jest należycie ostemplowane.

—  Jesteśmy w-praw-dwe trawą najstarszą na 
■iemi. ate tege nie wiemy — ustawy są co rok 
in. «  —  to m oże wiedsiec jeden Indra —  może 
wiedzieć jed m  Ind-a.

Następni* wezwano okularnika, który list orf-
czyia ł;
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Tańcujące wampiry.
Paryż, 25 stycznia.

*C lg© lo“  nazywa ludek paryski w swoim uli- 
CEnym ża igen ie  owe typy mężczyzn, przesuwa
jące się praca sa '0  „dancingów" w eleganckich 
czarnych ubacniach i maskuiyce pięknością kra
w atów  i  Śnieżny białością gorsów koszul —  
•w o ją  tępotę umysłową.

„Gigolo" ugrzecznk/ny i szarmancki ma su* 
nuerie nader ruaciągłiwe. Rodzinne zatargi, roz
wody, samobójstwa, — czasem nawet zbrodnie 
■— łączą eię z  tą  warstwą ludzi. Parysk ie ,,pa 
lais des u&nses‘ o i  najelegantszych dc bulwa
rowych Knajp z tańcami poezul ują takich dan* 
serów. ^Gigolo" musi umieć tańczyć: jazz,
•L im m y, tod d 'y  1 t. d.

N iezbyt urodziwe, podsmraałe i niezgrabne 
kobiety, pałające jednak żądzą, uuioa z uipojcm 
p>aa tją  o fiarą takich tańcujących wampirów. 
A lbow iem  piękna i pełna gracy! tancerka znaj* 
dzJe partnera z łatwością. T y lk o  opuszczone, 
brzydkie, niezdarne kobiety uzależniają się od 
bezczelnego zawodowca, k tóry  pełnemi garścia
mi sypie im  pod nogi to, za czem wszystkie ko
b iety tęsknią: słowa zachwytu nad ich wdzię* 
kami.

Swywolność najnow azych tańców  dopomaga

w znacznej mierze do uczynienia stosu iku bar
dziej poufnym W  każdym  paryskim  salonie 
tańców jest kilku lub nawet kilkunastu przy 
stojnych, zgrabnych chłopców, wynajmowanych 
i o jlacanych  pry.oz gospodarza, k tórj odbija so
bie koszta sow icie przj rachunku za potrawy i 
iu.pojc. Oszołomiona komplementam i i tańcem 
dama, nie podejrzewa ani przez chwilę, ie  cle 
ganek' młodzieniec, k tó ry  zdaje się być supe.- 
nit- nią oczarowany —  jest poprootu wynajętym  
f u n k e jc.n.aryuszem zakładu. Tym czasem  taki 
salon ow y  bandyta op lątu je coraz salniej swoją 
o fiarę i wyry skuj^e kobiecą próżność i żądzę 
użycia, stwarza sobie obfite źródło dochodów. 
Kobieta, dbająca o sw oją  opinię towarzyską. — 
zwabiona raz w jakąś dwuznaczną sytuacyę, —  
musi, zaspokajać finamaowe wymagań La tańcu
jącego szantażysty.

Oznaką m oralnego upadku puwojennego spr- 
łeczeńatwa jest iakt, że znaczna część taikich 
wrm pirów  salonowych rekru tu je się z pośród 
synów znanych w Paryżu  rodzin. M łodzi ci lu» 
ćfcie, czując wstręt do pracy, usiłu ją przy pomo
cy eleganckich manier, ognistych spojrzeń ! 
czułych słówek wytańcayi sobie wygodne i do
statnie utrzymanie.

Z  SALI KONCERTOWEJ.
1. Wieczór artystyczny pod kierunkiem  

prof. Ora keis~a.
polaki lązak muzycznoipedagogiczny" wr 

Krakowie, kiory pos*-awii sobie za zadanie szorze* 
Bi* auilury muzycznej, rozpoczął szereg produkt 
cyj w aali instytutu muzy czuego, zapraszając do 
współudział i najwybitniejszych wykonawców z 

muzycznego św<ąta kraaow&i.iego. Wieczór roz* 
począł się prelekcyą wypnv. iedKuuią w sposob wygo* 

M  interesujący przoz pre f. dra Z. Jacnimecniego 
na temat „loatuiaty naszej konary muzycznej", 
w której poruiT,* r a ty  ivr- ulej>. kwestye obu>-» 
nego naszego Lyto*tna muzy - mego. L «'-.onałen 
uzunelmemetn jitdkcyi l»y< Aicny Wjk^n dwu 
Ut wotów polskiej twórczości przez prof St. Up. 
skiego wyborowego i wytw.w.uąo pianistą któ* 
rego, konieczność pracy odciągnęła od popisów 
estradowych, zmuszając do ciężkiej pracy na nl> 
Wie p ido* giczi ,< j. Z subtelnej gry fortepianowej 
prof. Lipskiego, nic Juz się praw.e nlesłyszy u 
nas, pianista ten bowiem pot i akompaniamentem 

ro prawda świetnym i wysoce artystyczny m 
—  nie Jawi Się na estradzie w charakterze wyko* 
nawcy, zwteikim żalem dla licznych wielbicieli 
swego talentu. Przy' Jego świetnym towarzyszeniu 
wykonał dt {cndl wytworny śpiewak, szereg ple* 
łnt Żeleńskiego, Szymanowskiego, Karlo wieża 1 in 
zbierając .gasłużon*' oklaski Produneye, którym 
w skupianiu przysłuchiwała aę najamzykalra ojsza 
publiczność krakowska, wypełniająca salę, zakon* 
esył skrzy pek dr Mcrnuu u —  doskonaleni wy* 
konem utworów jhzyuiaom* skiego, Różyckiego i 
Fitelbrga. utlaw Bursa.
Kronika muzyczna.

ZJAZD ZESPOŁÓW ŚPIEWACZYCH. Stoeiwnie 
go porozumienia, jakie nastąpiło pomiędzy dele* 
galami zespołów chóralnycu przybyłych na oh* 
chód Jubileuszowy dyr. P. Maszyóskiego. organi.
żuje „LutnK." wamawska wszechpolski zjazd ze.- 
spotow śpiewaczych na dnie i  i 5 czerwca tj. 
w Zielone Świątki.

NOWE RĘKOPISY Z MELODYĄ JBOGURO* 
DZICY", odkr>'ł młody muzykolog lwowski ks. 
Hieronim Fercht przy inwontar/zowanlu znbyt* 
ków muzycznych w jeonej z kościelnych biblio, 
tek we Lwo-.-ie. Rękopisy te, uzupełniają inne 
irótlla tej melodyi nie zachowane w catości. Przy 
sposobności odkrył ks. II. Ferchi nieznane dotąd 
kompozycye z lT--go wieku.

LUDOMIR ROGOWSKI młody kompozytor poi* 
ski, autor dzdeł orklestialnych 1 kameralnych, 
wydał szerog szkiców estetycznych pt. ..Muzyka 
przyszłości".

L I U Y T A C Y A
Na skutek zarządzenia Magistratu miasta Laków  _ 

odbędzie się
w piątek dnia 27 stycznia 1922 o godz.lO rano
w magazynach firmy Joz. i. Leinkauf

w KrsKewie, przy ul. św- Gertrudy L. 4

M a  einiiaiUBjti m itr amagt gMffl

Potrzeba kobiet
do roznoszenia gazet
Wiadomość w Administracyi

ta KiaMie

Chwila bSsiaca.

l i

i i

De Wielmożnego Pana 
Tyaiąconogiegot 

Jestem tylko istotą mokrą, oślizgłą — wzgar
dom ą  na zdolni, & moją ikuę lekre 9obde wożą 
tak rośliny, jak. zwierzęta. —  I nie świecę i nie 
błyśiczę. — Mam tylko cetery nogi — tjlko  
cztery nogi —  a  nie tyaięc, tak jak ty — nie ty
siąc, tak jak ty. —  0  Czcigodny! —  Tobie ne- 
me&kiri — Tojj, - neweoktu 1 

— Jemu remeskar, jemu nctncskairl —  zxtit'tó* 
rayTy chorom r.atchnione dzikie róże g krainy 
Sziraa. powuarzając peeukie pucarov borua —  per
skie pu&dfTowlenlą.

„Wszelako mięsaka mądrość w głowie mojej 
i głęboka wle-łza — % głęboka wkdaa. Zioła 
•nam —  te rozliczne — po imieniu. —  Znam  
liczbę grtaad na nomem niebie i ilość liści na 
figov«TR drzewie — tera zrośntętem ze ziemią. 
A pemifć moja nłe <ma równei sobie w pośród 
•agłiich całych JndyJ.

i,Patrz —  r mimo tt> potrafię policzyć rzeczj" 
trlfce wówęeae, gdy «ą  w etanie ajłoczynku — 
*  r#eę ffdg tlą f  oni—ają: —  nie, gdy alę poru

„Pewleśm il Mi przede —  o ty Czcigodny, jak 
V> być «eóe, śe idąc, aawsea w las*, którą mu. 
v.sr» a a f ,  aoeaąć, która z kolei ma nastąpić, j ł -  
fc* djmge — a  która potom jedto trzoeie -— któ

rą  nafltępr 'e przychodzi jako czwarte, jako 
piąta, jakc szóstą —  czy masz podnieść <i«ie* 
siątą czj aotną —  co pi żytem czyni dnjur. i sió- 
dira, czy staje ery taż ićUie dolej — skoro (lo- 
*z< Oleś do 917 stej i moaz 7uo*ną pod mieść a 
39 tą na- dół spuścić, tj^siąozną zgięć lub czwuf* 
tą wyciągnąć. O prouzę, powioOŁ mi. r.ędznemu. 
mokremu, oślizgłemu stworzeniu, które ma tyl- 
cztt rj nogi — ma ty Ilu* czi-ea-y no^i —  a ci© ty 
aiąc, jak ty —  nie tysiąc, jaj. ty —  jak  ty to 
czynisz, — o Cacigodnyl

Z poważaniem Ropucha."
*— Ncmeskar" — aeepjięia m<ue różyaaku, 

l>T>i» jąc. A  źdźbła trawy, kwiaty, owady, drze
w o figow e i okularnik tmogiądały wycizekująoo 
na tysiąconogiegob

Nawet śaby zam ilk ły —  żaby w m iik lp ,
A le  tysiąconogi pozoetał ntorucbocny, —  

przygwćłŻA.źony do nem i — i od tej chw ili nie 
ur-ia ł ruszyć i  Etdnym ęzłonkiein ciała.

Zapomniał, kfórą nogę ma ir.ąjjpierw wtnieać — 
a im więcej ną tcęn Lsirrilał, tem trudniej by* 
k> mu uświadomić to soblo — uświadomić to 
•obie.

| I « • • f f  ♦ t * « » • • ę * •

Na drodse, wiodąeej, de błąkftnaj pagodi pali
ło gorące indy^rkie alnńre — Jridyjakle słońca

1Czwarte

26
St/cznia

.

Kalendarzyk:
Poiik«rpa

Wschód słońca* S'48

Zachód słońca: 5 43

Dlirguść dnia: 3 '5 l

TEATR IM J. SLOWACKiELO.
Czwartek: ..Dziele salonu"
1'iaiek* .Czysty iril*rea‘.
Sobola: „Horaziyński".

■'Els . c E R A  I  O P E R E T K A  
Czwartek „Kakaowy Stryjaszek*. 
i ’iątek: „Kakaowy Stryja&zeii".
Sobola: „Carruen".

t iE A T R  B A J A T E L A
Czwarrek: „Cudak",
i iipek: „Cutlak".
Sobola popoludoiu: „Upiory'' (Zniżonej.

WłCizór: „Cudak" o 11 llewia.
01 * ■ " u. w  u ś C l

Czwanek: „Księżniczka fojtrota".
Piątek: „Księżniczką ioztrota" i 
SotHłta: „Księżniczka fosirota*. 
i / r k t A ó I  Zvći.\ż.KU L ilK R A T Ó W  W  DOMU 

ARTYSTÓW (PLAC 3W. L-UCUA). 
Czwartok, proi. Ludwik Skoczylas: „Trngedya

Horsztynskiego" (w przededniu premiery nr 
scenie ktakowskiej).

KCLLCU1UM W i KŁADÓW NAUKOW YCH. RYNEK  
GŁÓWNY, LIN IA  A — B 39.

Czwartek, reti Wt. 1 it LeSz: ..WyspliBslił jaKo po* 
eta powstania iistonadoweKo".— a —

Min. M w i u  w l a m i i  i M m l
Wczoraj w poluduic przybył do Tarnowa nrJ* 

nister bov. narowicz w louarzysuno wojewody 
dra Gałeckiego i kierownika komendy głównej po* 
lwy i pańsiwow ej UoszowsiKicgo. Ku oworcu zg -o* 
madzill się prz.dstawicleJe wiaaz cywilnych woj. 
skóWycft 1 autcuioimeznych oraz Ilad. i miejska in 
c u-pore. W aaionto kolejowym powiiał uninstn 
burnriis.rz d r Terul M“rdeczr.ą przetno'vą, na któ» 
rą minister równi*' serdecznie odpoyr iedzial.

Po złożeniu wizyty ks. hiskupowi Wałędzo, 
przyjął i  ii.ister w ftm&.iiu tu  ostwa księży hi* 
skupów Walęgę 1 Komara, reprczentucye wojsko* 
v ości, naczelników władz, radę miejską i szereg 
depuuwyj.

W  Cidslr oblaau wydanego przer radę miejską 
burmistrz dr Tertil wniósł louat na cześć Na* 
czeintka Pahatwa i ministra, W odpowiedzi p. 
minister toastował nt. pomyślność miasta.

jpo powrocie do Krakowa, mitiifter udzielał w 
gadzinach wieczornych w województwie dJaz/ch 
atidyeneyj.

Na cześ* ministra odhylo się o godzlni** H  rt. 
łonach woj. dra GatecLiego zebranie towarzyski® 
przy buidno licznym udziaie osobistości za a-cżjt* 
s*kich sfer naazego cuaala. O godzinie 11 wieczo* 
rem mlnbiter wraz z otoczeniem opuścił Kraków 
żegnany na dworcu przez wojewodę, przeć rtawi. 
cieli władz i azereg osohisiośca 

-w o  O O —

Odznaczenie ks. biskupa Bandurskiego
(w.) W  ostatnim „Dzienniku personalnym" M. 

S. t\’oJsk Nr. 43, między odznaczonymi widnieją 
nazwisko ks. bdskupa Bandurskiego głośnego Xa* 
znodrłel i rzecznika b. Legionów. Cicigodny Bi* 
skup, jak brzmi odnośny rozkaz odznaczony został 
„krzyżem wal©-*nycn“ „w uznaniu wybitnych za* 
s>ug nolożonyeh na polach bitew dla dobra na* 
szych żołnierzy".

—  o  O O —Mows tEJiro MmM:\; Warszawie.
Oncg-Iaj w magisirarie wdarszawsklm odbyło się 

posiidzenie plenarne komłieiu odbudowy Teatru 
ilozm ‘ tcśct t  udz deai pracy,

Twórca projektu odbudowy teaśru i  kierownik 
jrj p. Przybylski, skreślił ooóloy Mon. w jukini 
się znajduje obecnie odbudowa piej-wszej sceny 
polskiej.

Po pamiętnym pożarze roboty około uurzątnię. 
eta gruzów 1 odczyszczenia terenu ukończono, a 
na wiosnę M21 r. przystąpiono do pracy nu<l od* 
budową Roboty około odbudowy teatru prowaazo* 
ne były b. Intensywnie w reku ubiegłym i cały 
plan robót przewidziany w projekcie na 1921 r., 
został dokonany. Jeżeli w dalszym clagu nłe hę* 
dzie dalazycli wstrzymywań. to oddanie teatru 
dc u iylka pubticaaegc będale mogte aaatąplś Ja 
ttcze w miesineu wrześniu r. b.

Wiceprezydent Jaliloński objaśnił, le  koszta 
robót dokonanych dotyehezas wvnlosly około 57 
■tilleaśw marek. Dotychczasowa pożyczka Łasy o* 
acr#<1 noŚ4łowej została wyczerpana 1 udoialoną 
została nowa yoey-zka.

Odbudowany teatr ma być wenaniałmr przy* 
kylkiem astuki 1 Jednocześnie tastnaewane tt nim 
będą najnoww* ursądzenia, tak |>od wzglądem ta* 
•tnlncyi tecimłctnych. jak również wygody 1 bas* 
nieczeustwa publiczności.
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Wiezienie zamiast 8 miiionaw zapłaty !

Niespodzianki handlu z s^jwietanr ,
W  J.iki sposób -wprowadza się w życie „nowy 

kurs" w spraw ie wolnego handlu, świadczy fakt 
rasiępujący. o którym donos'ą lwowskiej „Ga
zecie Wieczornej" w komrpondencyi z nad 
Zbrucza:

Jcsecm y, listoipadzij uh r. FT*ybyi» do Sata. 
nowa jakaś handlowa delcfińcya bMsrcy cku, 
iktóra ośv.iadceyla gotowość zawarcia trausak- 
cyi na przywóz t° v, nr ów z Foiski na ogolną sa
rnę 30 welonów m a rę U tw o rz y ło  Się ktins ir- 
cyam kapców miejscowych, zawarto urnowy, 
m , uiocy której delepacya miała płacić za do
starczono tow ary po ich przybyciu do Satyno

wa.
Kupcy zi.krpilł we Lwowie pierwszy tr*ns- 

port. złożony z sr l ic i jn y  m anufaktury itp. i 
uostaruzyli go S ^ n in w a , Zalwlui-p jednak 

j towar ten pc-eJ.-t&w iający S m I:#nów,
przybył na mirjsc-a „handlowa dclegacyft^ 
zm ien iła się w „oddział czeree ft yczajk i 4, towa
ry skoni-s. owano. a cdontiiw  konsoreyum o. 
sadzono w w ięzicn ’ n. Za ledw ie k ilku  ^do ale 
uratować s i ; ucieczką.

Oto ilustracja „nowego kuisu" i tak hałaśli
wie glos. onych zasad ..ekonomicznego odrodzę 
ma państwa sowietów"...

a  fi (iórcr ma „roi
Lwowskiej „Gazecie Wieczornej" donoscą ze 

SŁaly nad zWrtTfczem o pogromie, jakiego nad-- 
gTau.icz.ae władze sowieckie dokonały na „gieł
dzie walutowej" w zeszłym tygodniu:

Początek tej giełdy datuje od chwili wpro
wadzenia „nowego kuro u wolnego handlu. 
Rziuoz jaona, że jnnó^jwo osób poszukujących 
zarobku rozpoo: ęlo handel walutami, tembar-

ciziej, że transakeye giełdowe c ibywaly się zu
pełnie jawnie, bez jakichkolwiek przeszkód ze 
strony „czeret.w > czajki"... Dyl to jednak zwy
kły „trick1 władz sowieckich. Fawnrgo jdąknfc- 
go dnia bowiem otoczono całą g~cldą, areszto
wane M zy itk icb  handlujący oŁ walutami i  I I  
Osób rozstrzelano.

Siary mąż, młoda żona i tan trzeci. — Mąż aprobuje „trójkąta — 
W przystąpię zazdrości zabija jednak kocnanka żony.

Sąd warszawski okręgowy sądził onegdaj spiru 
wę, klocu. stuni uwiłaby doskonały temat do forsy 
franouiskioj, gdyby nie fakt, ze eątiłog był me 
laisowy juz, a-e U~igi»ony.

Adiiiinietraitor majątków ziemskich p Adam  
Ostrowski popełni! urzy błędy życiowe.

I 'k tw s łj błąd — gdy otenii sdę (i>o raz drugi 
w życiu) z ouobą młodszą od siebie o lat trzy- 
dzueści.

Była to piękna kobieta, którą nad życia umi
łował inąs sitary. „Aie pewnego poranku", juk 
to w 1 niema, ografach na tk ra i oh piszą, zjawił 
taę w mają,ku, w którym miei»zk<Ui państwo 0 - 
•tuowscy, olicer młody, podpurnczjidł w. p. Flo. 
ryan Uleksik.

P. Adam OstrowBki przyjął młodego człowie
ka, zaopiekował się nim i pokochał jak syna, 
którego niedawno stracił nu wojnie.

Pan u l ikauk nazywał Os.trow.sk,ego „stryjem", 
ł _ j  p . Mauyę Ostrowską —  „stryjenką".

W  królice „stry-“ ten przt brany dowiedział się, 
że p. Oioksik... uwodżS „stryjenkę".

Młodość &zuka młodości, zapominając nawet 
o przyrzeczeniach ślubnych.

Pani Ostrowska pokochała młodeco podporu
cznika i oświadczj la męaowi, iż chce zostat pa* 
mą j: odpor u. cmiikową.

W  redy p. A dam Ostrowski popełnił drugi biąd 
życiowy. Zamiast uisunąć się z widowni młodej 
pani Maryi, p. ustrowski zaczął lamentować, pro 
testować i w końcu zgodził się... na trójkąt mał
żeński.

Tu dramat rodzi my nabiera cech farsy fr&tw 
cuskiej. Bo p- Ostrowski z jednej strony wszy* j 
stko wie i widzi, z drugiej s-uruny „i sam jwst 
mężem", z trzeciej — „nie clice przosmodiziic". 
bo wynosi się czasami na noc do brata, a z czwar
tej —  bardzo nawet przeszk&uKa, bo spędza noc 
razem z „miodem małżeństwem".

Tak się to plotło przez lat trzy.
F. Oleksik nie bul się p. Adama Ostrów iskiego, 

bo uważał go „za tchórza, lecz me ul bohatera", j 
Ale p. OJeksiK omylił się Pewnego wie.zoru, • 

kiedy przepiękna pani Ostrowska powróciła do ! 
domu męża w rai z ukochanym swoim, „tchónz" 
stał się „boha! erem" i dwoma strzałami śmier
telnie zranił młodego Oleksika.

I za ten wyskok spóźnionej zazdrości odpowia
dał Ostrowski przed sądem 

Przesłuchano kilku świadków, z zna nań któ* 
rych wynikało, że p. Ad tum Ostrowski dziaiai 
pod wpływem silnego wzruszenia psychicznego. 
Skazano go na rok więzienia.

Podpalacz z miłości.
Onegdaj prze u trybunatem  sąaeiow przysię 

g ir  en we Lwom ie stanął Jan M oroz, mieszkaniec 
wsi Slanczany. Moiioz zapłonął afektem miło- 
air,jm do pięknej, młodej i bogatej wdówki w tej 
wsi, M aryi Paluchow ej. Oświadczył się je j na
wet, lecz ta nie dala mu stanowczej odpowiedni. 
W ów czas M oroz począł każdemu, k to  ty lko  o* 
śmieJił cię zbiizac ku jego  w y w w ie j grozić zem
stą. 1 zemstę tę wykonał.

I tak w nocy z 15 nn 16 października 1921 pod- 
palii uomek z, ulami, należący do Grzegorza ha. 
.spisia za to, iż tenże usiłował doprowadzić do ; 
małżeństwa swego brata Michała z Paluchową. I 
Wyrządził mu t^m szkodę o «  prz» oło 80.000 
marek. Gdy usunął w  ten sposób ąteroryzowane. 
go rywala, zabrał się do orugiego I znów w uo- 1

cy z 6 na 7 listopada 1921 podpalił dwie sterty 
owsa, należące do gospodarza Mikołaja Kotow
skiego, który popierał konkury swego krewnego 
Pankiewicza do boga te j wdówki. *

A  gdy to nie pomogło i dnia 13 listopada Pa
luchowa miała stanąć na ślubnym kobiercu z 
Pańkiewiczem, zacięty i namiętny kochanek, 
chcąc nie dopuścić do ślubu lub przynajmniej 
doprowadzić do otpóśhienia jego, podpalił komu* 
rę u F-luch *wej, która przez to iponicała sskedę. 
idącą w krocie.

Lecz tu konozy się „ognista” -lemsta Morom. 
Schwytany p<xaz pohcyą został oddany w ręce 
sądu. Trybunał po roepatrzeniti sprawy uwol
nił oskarżonego od kary i  winy.

Tragedia Warszawianki w  Paryżu.
Z Pt ryża donoseą o naotęnująrym tragłcamym

wypadku:
Zamictakaly w Paryżiu d r fil. Edward Kra

kowski, pochodzący z Warstawy, powrótniwsŁy 
d n a  22 b. m. do domu, zastał żonę awą, Ra
chelę, liczącą lat 30, oraz pięcioletnią swą Có
reczkę Wandę — ' bez życia, 

ftledzbwo wykazało, ie p. Krakowska otruła 
córeczkę, poccem udusiła ją  sznurkiem jedwa

bnym, aby przyspieszyć śmierć otrutej. Doko
nawszy t«go> sama się otruła, poaoat a  w trwoży 
list, w  którym ośw adtwa, ie  życie j^at głupie. 
W innym bście, adresowalnym do ®iastry, j»c- 

I wŁ da: „Muszę *jidiejść, a dziecko moje odejdzie 
ze mną, aby nic po mnie nie zostało".

Makjonkowie Krakowscy znajdowali się w  
przededniu rozwodu, z powodu niezgodności 
charakterów.

— 0 0  0 —

A więc —  tewizya min stcryalna 
w Drohobyczu.

Crle.u zbadania stanu gos^odarozet^ państwo* 
woj o jlw n zyn ia in i w D.uhooyczu wyjecnal tam 
szeł stkcyi górnictwa w iMimsl&rstiwie przem y
słu i handlu, inż. S>-anhsla.v bw ięi^ciiuw-ki, peł
niący lUiikcye podtekattarza sianu w mimsier- 
s ta .e  j>rzernj*siu i banału. Może tajemnice 
get^ ćua.kł od-oenzyniarnią nai ow ą  paustwową 
w Drohobyczu, o k tó ic j dziwach „Goniec K .ak ." 
p erwszy doniósł niedawno, doczekają się jakie* 
goś wyświetlenia.

- o u o -
K a grudy aa projekty pod budów® 
gmachów P. K. 6 . i uyrekcyi poczt.

(t) Jak już ptz.ed kilku dniami donosiliśmy, 
rozpisano konaurs na projekt budowy gmachów 
Pocztowej ł-Łsy Ossczę<h,>ośc. i Dyrekcyi pocr' w 
K-akov. ie.

Na ręce przewodnicząego sądu konkursowego, 
wicepr. o. j egc naoesłaao szereg prac z Krakowa 
i innych miast Pmski. Wczoraj zebrali się człon, 
kowie sądu konkursowego w salonach prezydyum 
miasta.

Pc rozp-itrzeniu uadwsUnych 8 projektów, przy. 
zna! sąd konku-sowy następujące nagrody:

Na budowę gm&c-iu P. K. 0 „ p ijr wszą nagra 
dę projektowi Nr. 1, arugt, zaś projektowi Nr. 4: 
na budowę Uyrekcyi pocz. pierwszą nagrodę N r  
5», drugą zaś projektowi Nr. 1.

Fo otwarciu kopert oaszało aię, że autorami 
projektu Nr. 1 (na obie budowle! są architekci 
Jan Zawiejski i  Koman Stadnicki, projektu zaś 
N r  4 „Spójnia budowlane“ architekci: Stryjeński, 
Mączyński i Kuiu. Auiorem proj2ktu Nr 3 jest 
architekt Józef Piątkowski ze Lwowa.

Z przyjemnością należy zaznaczyć, że pici wszy 
-ego rodzaju konkurs w Rzeczypospolitej rozstrzy. 
gnięty został na rzecz znanych i  cenionych archi* 
teki ów Krakowskich.

Ponadto sąd konkursowy wtp.oponot mt zaku* 
pienie projektu Nr. i  na budowę Uyrekcyi poczt. 

— o o o —
( t ) a o t ó  I KJU r ó « h l  W  KRAKOWIE. Wczoral 

przybył do Krakowa mafor n ancuski Cahart s 
Górnego fiaska. P n ez  cały asień gość francaski 
zwiedzał zabytki _as^go  miasta- Wieczorem wA 
złożył wizytę choreiuu gen. Tronvo w towarzy# 
stwie ma i ora Ruot i rotmistrza Pusłowskiego.

(tl REDUTA RRAntf. Jeszcze orzez kilka dni 
komitet nemie sprzedawał nilety watem, na re. 
dute prasy w lokeiu redakeyi ..Czasu" od godzi. 
tiy 4—6 nopcludniu FrzrgŁlowsma do balu E>a* 
skoweao dobiegała kouca. Wysiibul i eale Stoi , 
go Teatru zamienione bedn v czarouzieiski ogrćd 
pełen świerków i kwiecie \VśrAd iidsu drzew u. 
su  .one heda pawih,nv. w których uproazi • 
panie sprzedawać neua karnety ari\stvczmo w ., 
konane orzez wybitnych po.lsKich malarzy.

2. TEATRU IM. L  _K 0 V  .J?1 RGc Dzasiai po 
ółuższei przerwie wraca na rencmiar drogi wiel. 
ki sukces komedvowv tego sezonu .Dzieie o. 
nu" K. Wroczyńskiego 18 przedstawień tei ko. 
medyi i. ev yczerpało iei olbrzymiego r wodzenia. 
Autor „Czystego interesu'- p. Sielnn Kiedrzyń^ki 
przybywa tutro Ko Krakowa. bv zobaczyć przed, 
suwiciiie awei komedyi. przvietei t:ik ngólnvin 
aplauzem. V 7 sobotę po rar pierwszy .Horsztyń* 
ski" w nowsi inscenizacji. I  Władysław Bracki 
znany z dwuletnie1 działalności w Krakowie, for., 
wiazai umowę z nicoiwari vtr doted warszawskim 
teaitrcir stołccznr/m i  powrócił na scene itn. J. 
SłuwaCaiego.

MIEJSKI TŁATR  GFERA I I PERT*TKA. Wczo.
rajsza premiera „Kakaowego Sirvia«7.ka“ ziiala. 
zła niezmiernie gorące przyiecie w licznem audy. 
loryuin. gdyż operetka przedstawiła nader e v u , 
natyczny i  wykwintny śtvl zarówno w muzyce 
c»aruiacei taenrserwanym pasmem me*odvi, iak 
też w librecie odznaczającym sit stczeryc ry. 
sani sentymentalizmu i humoru. .Kakaowe- Stry. 
liszek" grany będzie nrrez 3 dni z rzedu do 
piatkt włącznie W  sohotr 2fe hm. ..Carrricn“ z d. 
Szalrańska w roi. tytule tvei.

Z TEATRU ..NOWOŚCI", Dziś we czwarte^ cJł. 
szaca sie niesłabnacem powodzeniem operetka R- 
Stolca „KsiężniczLn foxtrota“ . Wesołe libretto, 
melodyina muzyka, wspaniała wystawa i artvstv» 
czna gra artystów ziednywa teł operetce chętnych 
widzf w.

Jtł>6WCDERSKIE KUCHT- W  TEATRZE
NOWOŚCI". PrÓDy pod reżvserva autora Stefana 

Turskiego w nełnym t ku. Oprócz d. Anieli Kol, 
man artystki Aeafu „Lagatełn" która wystąpi 
gościnnie w  niezrównane! swoiei roli Gzymsdko. 
wek bierze udzdał w przedstawianiu caty zespół 
artyąjyczn- l “atru z PP. Czernekówna. W eissów*.
Kamińska. Wolińskim ICaczorowskim. Wesotow. 

skim Kcifikutókim. Ciesielskim. Jankowskim w głó 
wnych rolach. W  roli Zosi raurzyc-lk. wvs?api 
rówtnęz gozdnnle d. Rom c- icz W  dnłu 31 bm. 
wyjeżdża operatka teatru ..Nowcści'- do Jarosla. 
wia. I I ?  iiitegu do Rzeszowa. *  * lutego do 'I'ar« 
row a ze ..SłoviLiem iiiezpańskim".

ftl TV. CZARNA KAW A odoed^-ie sie w  uuibliż. 
sza niedTietę o godzinie 4 popołudniu w tali re, 
stauraryjn >1 hotelu Sawlrtego W spółudział Dnsy. 
rzekły wybitne siły artystyczne naszego miasta. 
Program cc danv bedzie iutre

n . WIECZÓR ARTTPĆTCZNT Związku muzy. 
crno.oedagogieznegc odbędzie sie pod kierunkiem 
dra Józefa Reissa w sali Instytutu muzycznego 
w sobotę 28 bm. o cod: inie 8. W programie kom, 
pozycye Cizara Francka. DelusEv‘ero i Cyrilla 
Pc itta we wykonaniu Drof Przeorskie^o 1 Wi? 
toida BarucńE. Ficlekc.e o muzyce kiancuakiei 
wygłoet dr Mtlania Grafczyussa
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DZISIEJSZA KONCERT ł i SENhERGEmA. świą. 
tnego wirciiozjf»płii.nisty. rozpocznie sie o godzi:* 
nie 8 wieczorem. Bilety na krzesła doatawne po 
Mkp. 500, od gadziny 7 wieczorem przy kasie 
Starego Tc a mi.

PkW EL GRLEMMER, jeden z neiw^ekszych 
wiolonczelistów świata, nazwany przez krytykę za* 
graniczna ..Caealsem połnocy" i ,.D Albertem 

v iolonczeli" aa ieuen koncert w Krakowie w po.- 
nierizialpk 30 bm v wielkiej ra 1 i Slartfro Teatru. 
\Vvstep słav nc-go ariv»tv stał sie sensacya dla 
muzykalnych sier Ki akowa Bilety w księgarni 
Krzyżanowskiego.

WIELKI BAL MtASKOWY dnia artyści mieiak. 
teatru ..Opera i Operetka* )X)d kierownictwem 
Kajet mistrza p. Jana Cer-arskieeo, w sobotę 28 bm 
w salach KabToa Wojskowego. prz\ ul. Zybli* 
kicwicza. Fozostałe zaproszenia na bal. który z 
powodu zgłoszenia w ick ie j ilości ory- inaipych 
aoasek zapowiada sie świetnie, otrzymać można 
w teatrze Opera i Operetka" przv ulicy Rai* 
skiei 12 od godziny -6 wieesorem.

PIOSNKA AK TU Aid. A  BŁUz JE PARDZO 
SILNIE REPREZENTOWANA W  REWII Tatr. 
my ego. która zostanie odegri na w ..Bagateli" 28 
st.vcznia w sebore. o godzinie 11 wieczór Naiświe* 
(Uw^sze z nich reda: Piosnko Łapówki i Fufy —  

pani Bruczowei. kuplety ni łamyw acza*Tur?kiego. 
elegia 1 endm a*Beiskiego. pieśń o węglu i pod* 
noszące włosy kolonda futurystów które zaśpiewa 
potężnym barytonem pan Kraus. , tnka Daniny 
>— pani Skalskiej lament głodnej Rosy! -  TrO* 
j“ .now. K iei żaJc reemigranta amerykoiiskitsKO -— 
trodukiego. rweśi' Wuja Sarna —  Wol.ńwkirm* z 
-Nowości". „Trink mer npfh a Tjpponle" Karola 
Habsburga w m in rp rę ta *  pana wetrieha. hołd 
monarchistów i wiele innych Pod tym względom 
rewia TonJi.v‘ogo bedzae prawdziwie paryskim 
tworem. pełnym dowcipu, werwy satyrycznej i z 
nieodrodna 1< zka sentymentu.

Ba L  B A N K O W Y  pod pirAietotoratOiii JW Pana  
'W ojewody D ra Kazimionaa Gałeckiego. 'JWPana 
Jana Kantogo Fedorowicza, prezydenta. m. Kra
tkowa i JW Pafia Tadeusza Fpsteirta, prezesa 
IkJjy handlowej i przemysłowej, zapowiedziany 
na Jzień 11 lutego br. w salach Starego Teoifru 
w Krakowie, wzbudzili oiurzymie zabuerusowa- 
«r «  wśród sfetr bisJcowyd-, przemysłowych, bunt 
dlowych i ziemiańskich gTwdu podw aw e lsk ie j 
i okolicy, taik ze wizglęju na swój piękny cel, ja 
fcoież i rozmach dolxwx)v ego komitetu, którj tę 
jedjmą w  swoim rocuaju anruiccyę obecnego kar
nawału wzoruje na Lalach bankowych w stoli, 
cach zagranicznych. Imienne zaproszenia na '>al 
będą wysłane w najbliższych dniach.

B A L RABCZAMtłkl. Ze wzglcuu ria liczne apy* 
teuiiA komitet na podstawie wyjaśnień jakie o 
t -  ymał ze sier Moscielrncb poaaic do w iaoomd* 
i i. że żałoba z powod i śmierci O i ca świętego 
hm czy sie z dniem pogrzebu Niema zatem żadnej 
przeszkody do odbycia balu rabczańskiego iv ter* 
p N>rie oinaiSMivm. Hr. LedochowsKa ełfrzedaie na 
ła t  bilety w swem mieszkaniu przy ul. Karmę* 
licktei 45. od godziny i i —1 * połuande.

FUNDACYE STkPENDIJKE dli uczniów 1 
.uczaaio Akademii handlowej w Krakowie. Na o* 
statnicm posiedsendu przyieh* Kuratoryą Akadu* 
mii handlowei ustanowione z okazyi 25*letniego 
Istnienia Akademii handlowej fundacye st .non* 
dy,n.° mienia Mieczysława Sędzimira Dyrektora 
Banku Małopo'stjepo dła uczniów i fundacye 
Imienia Romana Byrakowskirgo prokur-N stv Ban* 
ku Małopolskiego dla ucznic Akademii handlowej
 wyrażajac obu czcigodnym ofiarodawcom nai*
szczersze podziękowanie.

ODCZYT na tema' „O kościołach drewniane r.li 
Gómc-go Ślaska" wygłos. P Jerzy Dobrzycki w 
u,*"u 26 stycznia br. ti. we czwurti k o godzinie 
7 wieczorem w Mi-zeum przemysłów cm. Sm o* 
Icósk 0

W  KRAK. TOW .TECHNMSZNEM ul. Straszcw.- 
skiego 28. wygłosi dnita 27 bm o godzinie 7*mej 
wieczór referat p. majoijłdlo Stanisław Jasiński 
z Warszawy im» temat: ..Niehezpieezeb< t « o  Inwa 
zyi lotiuOLSj** Wobec aktualność-' tematu byłoby 
pożądane lak najszersze zainteresowanie się tvm 
odczytem sfer naukowych. prztmvelowvch i woi* 
skowych*

Z AKADEMII SZTUK HĘKNYCH W  KRAKO* 
WIE. Nauka w drugiem poŁrorzu szkolnem 1921* 
22 w Krakowbkdei Akademii Pzt uk pięknych raz* 
pocznie sie cinila 1 marca br. Vvp«iev zaś ci, wnycb 
studentów na II. półrocze tnvać b«da od 1 rnur. 
a do 11 marca br. włącznie. Nowowstepujoey 

kandydaci 1 k, rx3vdatki na II. półrocze bzkolne 
maia w terminie od 6 do 18 lutego tor. wnieść pi* 
sensne podania, poczern poddać sie cg? imiimwi 
wstępnemu, który rozpocznie sde dnia 20 'utego 
i trwać bedite do 25 lutego włącznie. Do podania 
dołączyć należy dokument ukończonych studvów 
szkolnych metryke- urodzema. wiat ne Drace iako 
dowód wykształcenia artystycznego, z wymiernej 
ndom razwiska prcfceora teł szkoły, do Którei 
kandydat pragnie bvc przyiett/m. a następni* w 
oznai zony m dniu stawić sie osobiście celem 
wzięcia udziału w egzam in.» w*t«pnvm Celem 
żaiwzpflpia sie z warunkami przrlecia <u*az pre* 
grartipm i regulaminem nauk. fiależy zgłosić sie 
w  Sekretartacio Akademii w godzinach urzedo* 
wycłi codziemae p.ztdppi idnietn.

NA FUNDUSZ BUDuWY jl-OMU AKADEMIO* 
KB “ O DLA SLUCEACnm  U J odbędzie się w 
poniedziałek dnia 6 lutego w sab Kasyna oficer* 
skiego raul pod łaskawym tsrotekiora.ejn PP. Re, 
Ł tora Nowaka, prof. Estreichera, wolewodr dra 
Gałeckiego i rrrf. Jachimeckiego. Obowiązki Gp* 
spodyń obiał łaskawie Komitet Pań Zaproszenia 
otrzymać można ra okazaniem oeohistei legitr* 
macyi w Zarządzi® Tow. Wzaicmnei Pomocy. 
p n v  ul. Jabłonowskich L 12 w godzinach od 11 
do 1 w południe począwszy od 1 lutego.

POŁĄCZENIE KOLEJOWE GÓRNEOO ŚLASKA 
Z MAŁOPOLSKA. Jak  n i e d a w n o  d o n io s ły  d z ień*

NiejaJu Francisa ak f  rę.czak, zam, w  Zgierzu, 
m ajęc  żal do wyw iaaow in j p o lic j i  śledczej V. e 
c ław a Olseewskiego, zaiprzyaięci mu zeiastę. — 
Jeszcze w  roku 1920 O lszewski aresziował Frę- 
ozka, ixxaejrzancgo' o uapacl bandycki, w  m aju 
1921 r. za  pobicie sąsiada zaś w  grudniu 1921 r. 
Olszewski podejrzewał Frączaka o udział w' 
kradzieży. Już w tedy widoczmie Frączak pojta- 
now il n iew ygodnego dla siebie OlsKewsikiegc 
zgładzić *e św iata i zam iar swój w ykonał 20 
grudnia 1921 r. wieerzorem. Fnutcyonaryusze 
p o lic j i  znaleźli leżącego na ziem i O lszaw «kie- 
eo. Ten  ostatni brocząia krw ią, v k ilk a  c i*v il 
po przyb- , iu poiieyamtów skonał. Roupocze^o 
dochodaeaia. Jak. się okazuło, n ie jaka  M ary a 
BrznzowsiKa i  An ton i W ieczorek  ,pr echodząc 
ulicą, słyszeli sćrzały, oraz wotan ia: „Jezus,
ratu iiku", oraz w id z ia ły  dwóch nieziruujomych 
m ^ c z y  zn. k tórzy seybkim  krok i m prz °cho- 
daili koło m iejsca skąd slytnha <• było v ułanie. 
Oględziny lekarskie zw łok tMszewskiego znala
z ły  na rrnpiie 20 ran zadanych tępem  narzę- 
d z ie lr . śm ierć nastąpiła skutkiem  zm iażdżen ia

Pro fffio r uniwersyteiu  w Monreatu w Kana
dzie. iieiTOtui W altea, wniósł skargę przeciw  
siwemu Koledze, pnof-.roicwif tej samej wszech
nicy, M orinow i —  ponieważ M or.n usiłow ał go 
zamordować. Prof. W a lter obw in ia  prof. Mo- 
rin a  o to, że otara* się zatruć studnię piwy jego

n ik i  o d b y ła  s ie  w  m a g i s i r a c i o  w '.cuna Imiiferetis 
cvp  w  s p r a w ie  p o łą c ze n ia  k o lo iow  e g o  G ó rn eg o  
Ś taaka  z MałoiX>lska i r o z b u d o w y  w oz i  o k o l e j o 
w e g o  k r a k o w s k ie g o .  Na p od s ta w ie  w y n i łb iw  te i  
k o n t e r e n c v i  p r z ' g o t o w a '  ebccu-ic m c g i s t i a t  w n io *  
'Słti. k tó r e  p r zed  p r z e d ło ż e n ie m  i c l : l  ad z ie  m ie i*  
e k ic i  l icda p r z e d in io lc m  obrad  k>(>taczon.vxdi sek ,  
c y j  e k o n o m ic z n e j ,  ska r im w ^ .  i praiwrmczni. l ’ o* 
siejd/.enie o d b ed / ic  sic w  n.»ibliżs/., rft c z c s ic  p rzy  
w s p ó łu d z ia l e  d e l e g a t ó w  D yrckc\  i k o le i  p ań s tw ,  i 
N a c . o in c i  R n d v  L u d o w e  i.

R Ć B O T ń  W E rRANCYI M is y a  t r a i i c u s k a  do 
w>.sylariia r o b o tn ik ó w  do t ' i .u ie\ i  o r z e s i  k o idu *  
n ik f i t :  „ W  m a itn i  zo s ia n a  n o w o  , iw a i  lc koB a ln ł  
w ę g la  w c  I  ra n e r i ,  k tó re  zo s ta ły  z.pisfcezoiio iyrz.cz 

ięrr.cóv.- poci- za> w o ju  . 1 telepracv»j h o n tU c in
w ia z k u  K op a lń  f ran c t isk ich  p rzy  M is y  i f r a n S u *  

k ie i  w  P o ls c e  z  s iedzi l ia  w  C z e s lo e l io w ie  b ędz ie  
pnogła p rzy . ió t  wleś:si/.a .l:-’ zbc r o b o t n ik ó w  kopa l-  
niąaiycM <11.i nksp loa tu cy i  r\e ł iże  k o r a i  . T ra n s ,  
p o r ty  i icda  o d c l io d z ić  p o c zą w s zy  od .3 lu ie g o  itr. 
A k c y a  z a im u ia  sie Puń ste rou w ,  Uiz f> i\  l^ ś r e ć .n i ,  
ctw-a P ru e r " .

Ctj „ P O Ż Y C Z Y Ł  S O B I E "  K O N I A  I  S A N .  Do pn; 
l i c y i  don iós ł  tó/.ef K a w i i ln  gostW rh irz  z C z vż vn .  
że  w e z o ra i  unyiołjńitii'.i . kr .idz uito mu na n l a c :  
G ro l i lo  k o n ^  7. s a n k a m i  w m lo ś c i  2i<).000 m arek .  
Z ło d z ie i .  w y K o i z y s iu in e  c i iw i l o w u  n ieobceność  Ka* 
w  uli.  k t ó r y  o d d a l i ł  s ic do  m in e ta  za p r zaa n t i l  ko, 
nia i n ie za tezy rn y  v m v  p rze z  n ik o g o  uuieehnl. 
W ie ś n ia c z k a ,  k tó r e i  K awu la ,  o d c h o d z ą c  p o w ie r z y ł  
o p ie k e  nnd  k o n ie m  i san k i i iu i  pizvpu~z.oz,:i la. że 
jest to  parobek .

O ]  K R A D Z I E Ż  H O T E L O W A .  N ioww ś lydz  ,ny dm 
tąd  s p ra w ca ,  s k ra d ł  na  szkodc P. Zb  g n i e w a  l l o *

Katow ice, 25 stycznia. 
W  ^prawic panzysauCj organ iŁacyi i gospodaa-ki 

n& Gól nym ślaeiku wspom nieć muŁzę o kilku 
szczegółach, dotyo^iących koTei, jzoczrty i  teloio- 
ł u . Bardzo w ażną rzeczą dk ekapanzyl haudio- 
w oj Pobuki i w yzyskania  oogactw górnośląskich 
przez handel i przem ysł polski b rd zl* p o ł a m . 
n lr  kolejowe. N ie  WBpomdmaijąc już o znanym  
fakcie, że dotychczasowe poł(?cien*8 k<>lei<mo 
n>'ądzy U. SlaaM em a P ° l »k ą  »ą  w ięce j n iż 
a ie d o s ta K u o ,  banebzo moiże się dać we nak ' 
hraik w agonów  Jeśli się iziważy, iż z  C. ś l® *ka 
eM b U s a k  w yjeżdża  po kilkuozteriLrt d łt p  'u 
pociągów , w yw ożących  w świąit w ęgie l i różne 
fabrj katy, i tyle® pociągjów przewodnie próż
nych wr&aa z  pcYTromir po now y ładunok, ła
tw o  pojąć, i le  te  tyelący v  agona k potrzeba bę
dzie, aby u m ożliw ić  ok~nort przem ysłow i gór. 
nośląskiemu. Po lska  zaś ' cierpi na tak i brak 
w agonów , że podobno ledw ie  20 proeeni eks
portu  górnośląskiego uiw,zględnić może. F ra w . 
dta, że procent ten  pow iększy się, jeśli do liczy-

mózgu. Fadczar rewilByi w znierakamu Frąc*a- 
Ka znaleziiono koszulę ze śladam i krw i na rę
kawach. ok i wawioflH buty i  siek ierę Frączak 
tłom aczył się, że p< drodze do Łodiz, zot a ł na 
padnięty przea bandytów, k tórzy go  poran/li 
do krwi. O poiwyżazem Frącizak nie met dowal 
p o lic ji  dlatego iiz nie chciej skom prom itować 

i peiuncj znajom ej, do której się udał po napa- 
| dzie. Syn Frączaka, Stanialaw, zeznał, iż  w 
i dniu 20 grunnia Franci»zeK  pow rócił do domu 
1 pókau&nwony w  rękę i nogę, zd ją ł i  siebie buty 
1 i biel'7nę, którą, też kaaa- wyprać. Stanisławo

w i zaś ośw iadczył, żie za parkanem  leży rewoi- 
] wer. który należy zakopać, co też Stanisław u- 
■ czynił. Ntustępnego dni*, nad renem  pnzyszedl 
J clto Stan*sJawia Frączaka Józef Łukowski, kol" 

ga Frączaka i pytał się „czy ten tajny jeszcze 
ży je", na co Frączak odrzeki, że ...inż um arł". —  
Po iic jra rzeczyv/iśc,ic zakopany rew olw er w ydo
była.

W obec powj-ższego Franc.izek  Frąnzak oraz 
Józef Lykow ski stanęli przeć' sądem doraźnym, 
oskarżeni o zabójstwo.

w illi w Montmagny, gdzie M orin rów n ież poóia 
da w iłlę. Obaj proreeoi ov i.e żyli daw ine j w 
lirzy jaztiycli stosunkach ze śolią, ale w ostat
nich czasach zasziy pomiędizy n im i silne niepo- 
roizuiiiienia na tle  konkui cucyj ztuwodowej oraz 
rj- w a lizacj ■ w miłości.

tyns iG ego .  u n e se k a ia c e ru  c h w i l o w o  w  Granu*hotes  
lu  z zarr ikn iętegu p o k o iu  d a m s k i  z lo t y  z e g a rek  
b r o n z o l ć i o w .  z ło ta  s-/.yiike z perlu , r e w o l w e r  an* 
g i c D k i  i  u b ra n ie  s m o k in g o w e  ła e zn e i  w a r to ś c i  
kilkitd/.iesint ty s ię c y  m a re k  o r a z  9C.000 k e t o n  au. 
s t r y a ek ic h  i 100 k o r o n  czt-skicii w  ga lów ce ,  

j — o o o --
V rAŻN 'E D L A  SPO RTO W CÓ W . Polsk i 7,wio- 

z e k  N a i c i a : ; k i  z a w io d c im i ł  Tow. naec ia i łu t- ie ,  ż e  
J M ii i .  K o l e i  Żel. > zwolił-n na T t ib i e r a n i c  oair* i 

.-mu. . ;.ek do w o t o w  k o l o j c w j - c h  o s o l > o w \ d i  i w  
i Lyin e t l u  w y d a ł o  D y r e k c j o m  ku l.  o d in o ś n e  aau^ą- 
; ó z e i . i a .  O  każ i . iyu i  iu n c i i  s p r z e c i w u  z e  y r o n y  
| ot y . m . w  k o ic jo iW  j  c h  a  m y ś l  p o  w y ż s z - " g o  aa .-zą* 
| ii?,.-niu. iw  U /y d e n i e s ć  z  d o k i a d i i t j n  l> o d a n u i i )  
j c k u ip - i . r o ś c i .  pai ,', rJH-wirfk fu ivkcyon a -*  * uszów i 
i i - i . i - z k o u ó w e .u y c l t  F o D k i c m u  Zw-iązk*.  w i M a r c i a  
» ' k i i ' i m u \ \ r; . ' isw \v ; i ,  ul.  S z o p e n a  L .  5.

! Śp J A N  C IS Z E K  ut/jaiai-. v. r  Jigia u rod zon y  
w  i i  i i. u 18 łit. z a i ł i a '  w T an u  zsp im : :*zrći]v i w .  Stu 

1 U r ju iw u■ : im i unii, ■!'.i ;-i\i/,ui5 i ł ®  r. l ’osr7.et* <«.*> 
! i>* i sie w e  ś n a lą  25 » i .vczn ia  v C z a rn y m  D u n au  n. 
i -  o o o -

j Po zgonie Papteża.
d l  Ż.;. spakuj duszy  p a p ie ż a  L e n e d y k l a  X V  ro* 

s ian ie  o d p ra w io n e  w  k a te d rze  w a w e l s k i e  dzióti ., 
j 2C bni. u ugd/iriie il rano u roczyste  n ab o żeń s tw o  
| ża łobne.  W o zm n  w m m  u d z ia ł  p r z e d s ta w ic ie le  
] wszvsV=. ich w 'a d  z R a  n m p T T i  i autonorriTz.nycl i .

m ogą być kataslro ia lnym i d!a przemysłu gór
nośląskiego.

N iem niej \ ażuą jos.t oprawa ptrfąezetk telef0- 
nicznycb z PoIoLT, zw la rzcza z W arszawą. Z 
Sosnowca prowadzi do Warozawy tylko jedna 
linia t alei-J nic zna, która nawet c la za-glębifi J.; 
browskiego już nie wjsta.rcza, przytem  pm-ozu- 
Dżienie jest bardzo n^rudnio-ne, gdvż p r/ w ó d  
trfe fou iczny zam iast z miedz i skła da sje ? ma- 
ieryo łu  m niej y artościowego. PetTzeba będzie
'irry&ajm nioj 8 lim ) Telejonicz-nych z O. Śia-Asa
do W j iB a w i ,  podobnie jak  jeg j 8 połączeń z 
K atow ic do Berlina, jeśli przem ysł górnośląski 
m a się roaw ijać i Po lska  z n iego chce k o r z j- 
stać. A m usim y dodać, że równie ważn® jest 
w łą czen ie  telefoniczne G Śląska z Krakowem  
jako z cenrrum, do którego w szystkie zagłęb ia 
v  rg low e polski a hiążytf inu-zą Do Krakow a po
trzeba łjędzie i-ównież 8 łln lj telefonicznych, a 
będzie ło  o ty le  łatw iejsze, że z Krakow a już 
idzie k ilk a  lin ij te le fon iczjr ch na zachód, któ 
rc  trzeba tylko przrdłuzyć. — Z pocztę począt
kow o rów nież będą IrudnoścS, bo potrzeba ®k°-ąfiy okOJo 30.000 wagonów, jaikic na mocj ukła

du gospodarczego w spraw ie górnośląsk i«j F a l
ska otrzyma z niemieckiego taboru kolejowego:
Ale braki m imb to będą jeszcze bardzo w ie lk ie  i

ło 2000 urzędników, a zgloriło się zaledwie 560. 
Znrczkj będą polsiie, t y l k o  w  i n n y c h  koJm  jc :

Aleks** Pająk

faofesoj uniwersytetu zbrodmarzem

Dztal -ikenomłany.
Poczta, kolej i telefon na Górnym. Śląsku.

(Od koiesDOndenta „G&ń a Kjaktrujskiep^
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Ausiryacka korona i minister skarbu. Budżet U u iw .  Jagiellońskiego
(®bm) Od k ilku  dni trw a na gie łdzie  w iedeń- 

flikjej gwałtowna zw yżka  obcych walut, dotąd 
niebj-uała. Za dolara płaci się ju ż w yżej 10 ty 
sięcy koron, za m orkę n iem iecką przeszło 50, za 
koronę czeską p rzew lo  200 itd. Ta  ucieczka od 
koaony austryackioj bynajm niej n ie ustaje, 
tendeneya zniżkowa jeszc-zy się wzm aga, a 
dkutiki je j odfbtjają się nawet na nasRej giełdzie, 
gdzie wszystkie w a lu ty obce w  ostatnich dniach 
poszły w górę, a  ty lko  korona austryacka zna
cznie spadła.

Całą odpowiedzialność aa ten spadek korony 
prasa finansow a wiedeńska zw ala  na austryac- 
k iego  m in istra ekartru, ara Gurtlera, czyniąc 
go  odpow iedzialnym  za ten pogrom , K o la  prze

m ysłowe w iedeńskie jako na przyczynę w ska
zują na nadm ierne obciążenie podatkam i prze
mysłu. a zwoln ien ie od n cli „najw iększych  bo
gaczy austryackich*', tj. chłopów, któęzy o- 
p ływ ać m ają w dostatki i w gotówkę. Pozatem  
jednak wszystkieiu ma kryć się so lida jna  ak- 
cya wszystkich banków wicdeńakich, które po
stanowiły. bojkotując koronę, obalić obecnego 
m in a tra  skarbu, oddawna n ienaw istnego dla 
całej giełdy za wszystkie rozporządzenia, które 
przeciw  u ie j  skierował i za wer-yetkie obciąże
nia. które na n ią nałożył, korona  pustryncka 
nie popraw i się więc, dopóki n ie U9tąpi obecny 
a u itr ja c iJ  mirńater skarbu.

0 wywóz spirytusu z Polski do F ancyi.
Przesilanie, które domknęło u  nas wieile gałęzi 

przemy-łu, na polski przemysł spirytusowy do- 
*%& się nie jcearaerzylo. Jednakże przy dalszej 
■itignucyi jast to moizliwem. ponieważ przemysł 
nasz aąnryłueowy nagromadził dwść znaczna zac 
pcay. Aby -więc utrzymać gorzelnie w m chu i 
zofiobiedz rozszerzeniu kię bezrobocia i  na tę 
gałąź przemysłu, Koniecznem jest otwarc.e dla  
naszej produkcji spirytusowej rynków zbytu. 
Takim rynkiom mo głąby w obocruj chwili być 
Ftancya, która oświadczyła gotowoić nabycia 
da 5 milionów litrów spirytusu, Do wywozu J a .  
dnsk tego zp**ytnaa kom tuiwm  Jeet zwolnienie 
po od akcyzy, która wynosi w Po lsce około 2000 
siarek od litra i podraża spirytus U k  ze za g ra  
rórizni nabywcy nic o nim słyszeć nie chcą. Pro
ch, cen ci wystąpili już do mimiei/enstwa skarbu z 
|>oo*bą o awiUnunne tego wywoau od akcyzy.

— o o o  —

Rząd wykupi fabryki tytoniu
W t e H is * .  (Teł. M.) Jak słychać rząd zamie- 

*łr* w  razie ucłmtUfZiia ustawy o monopolu ty
toniowym wykupić prywelu© fabryki tytoniu, 
istniejące w  b. Kongresówce. w b zaborze pru
skim i na Ukrainie. Wykup odbędzie się drogą 
wypuszczenia apecyuinycli obligacyj tytonio
wych.

— o o o - *

Zamówienia sowietów w Niemczech
Berl-n, (AW1 Prasa niemiecka donosi, te 

przedstawiciel sowietów w Berlinie poczynił u 
•Wręgu (lnu  niemieckich znaczne zamówienia. 
Zamówień a  te odnową się głównie do maszyn 
J muTzęUzi rolniczych.

Ruch aleldowy.
* -V  - -

Lwów (Tel wLj Lwowska giełda nleoficralna. 
Tendeneya chwiejna. Kursa zmienia i a się często. 
Obroi ożywiony, Polary  anitryLauskie 3125, 3435. 
Dolary kanadvłaki« 3060 3060. Morki niemieckie
10'50. 10 05. Lete 22*50 z3. Korony czeskie 02 05, 
Aistryuckie lysiucziii lluO, 113u. Nubio po 500: 
CjlO. t'30. bronki irancuskis 205. *70. Kimty aster* 
lingi 15-'00, IjooO. i-ranki szwajcarskie 600. 020.
Złota: 20 koron sunlr 12.000 12.000. 20 franków 
11.000. 11.700. 20,markówkl 12.300. 12.100 Szierlin. 
tri IIjGOO 11.700. likrublówkl 15J200 1Ó300. Dotary 
3250. 3250. braerei Korony auair. 225 235. Horę* 
ny 550. 530. Kuble 000. 030. Dolary kanady lttkie 
1050. 1700. Leje 205. 210.

Warszawa iPA l i  Giełda warszawska Waluty. 
Dolary Sumów Zjednoczonych m u  gotówka 3100 
3430 3450, sprzedaz 3425, Kupno 3400. Gdańsk czeki 
trans. 16 50. 16*30. Belgia c?eki trans. 250 202
Berlin czeki trans. 10 50. 1630 sprzedaż 1040. ku> 
pno lti;*0 Lui.dvu tzeki truna. 14250. 14200 14450 
Nowy Jor* czeki trans. 3440 Paryś czckl trune. 
275. 271. 27150. Praga czeki trans. 50. 64 06.
Wiedeń czeki tmna. 34 50. 34 55. sorzoiat 34*50.
kupno 34. V\ lochy czeki uans. 150.

Włada* iPA i l  Kursa u< a  -z . Amsterdam 357.900 
Zagrzeb 3148. Belgrad 12065 Berlin 4387 Orukse. 
la 70530. Lńidaueszi 1181. Chrvsivar.ia 149970. Ko* 
penliaga 190075. lg>ndvn 41400. Madryt 142400. Me* 
dvoian 42900. Nowy Jork 9348 Pary* 79980 Pra*
Sa 13637 Sofia 6295. Sztokholm 241970. Warszawa 

95-50 297*50 Zurych 190*075. Polary tfOus. Belgii* 
Skie 75980 bułgarskie 6905 Duinsfcla 168475. Mai. 
ka nluiniecka 4347. Angialakle 40090. Francuskie 
79460. Holenderskie 354950. JuRoalowlańskie tva. 
124*10. W loskie 42390. Norweskie 147975. Tolskie 
291*50. 293*50, Rumuńskie 7270. Stwrdrkie 238970. 
Szwuirnrskie 128975 Hiszpańskie 139&G0. Czeskie 
125:'7. W eriorskle 1371

BndaMttt fPATj W  olcy«łavm notowaniu w a* 
lut Mai iv* polaka VI. 31.

Prana (PAT) Kursa dewiz. Berlin 24315, War* 
Szav*» 1‘35, PSS, Marka niemiecka *4 65 Marka 
polska 1*15. 1*75

Zarych fPAti  Końcowe knrsa deWw. Berlin 
>40. i i olano vt 137*50. Newy Jork 344 Lonrivn 
•172. Paryż 41*90 Mediolan 2?'50 Bruksela 4Órl3.
Sonar l aga 103 75 Sztokholm 1*8*50 CtirvsivariU 

I Madryt 77*10. Buenoa Avrra 172*50. Prawa 9*95. 
Budapeszt 0*70 Zagrzeb 170 Waraoawa t'18. Wie* 
dai* 0*li>. Auanr atamplow. 006.

Kraków, 26 styewn-m. 
fdtm.) Na wczorajiszej. g;< Idzie robiono obroty 

tylko 6 gatunkami papierów dywidendowych przy  
(endencyi zniżkowej, zaznaczonej zwłaszcza przy 
akcjach Zieleniewskiego, które spadły o 150 pun* 
któw, PT1I o 25 punktów. Akcye Cegielskiego u* 
trzymały aię be* zmiany na 2050, zanotowano 
trunsukeye po 300 lApesom, który Jut od dość 
dawna był bez ruchu. Akcyrmj bankowemi i 
pteraml lokacyjnemt cbrmów r.Jo rcM^no, walu* 
taml obceml transakcyj nic w1;!e, przy ^endencyi 
słabej. , ,

Oiałds krglrswsks z 25 ctjrynia 
A5ilui" uiarnOAB

W a l u t y ' d e w i z y
Kolory Si-Ż|otL 
t'rauki irar.c..

szwaic 
FuDiy snerliD. 
M aik ) niem iec 
KoroDj auair. 

-  ozeeKo-ał.

Akcye benkewe
Bank Przemysł. I -V em.
UaaK H ip o tec zn y ............
Bank M»(o|ioiHki.............
żieibsiii Bana Kredyt . 
1'owuscauy Baak kredyt 
Bauk ż. abt Kroeow.Lascut

[ jty&eo il:n »»i* ClU srium wttdf
i i  ,n« >iriedai ilttSI Swiidr ir-ujiKH ,

3lc*C t 
26E -

J3(K)- - 
2 7 5 -

3109 
265 -

3300-
285"—

16* —
-  35

H 61 —

1 7 -
-■ 4 11
6 6 * -

16*26
35

6750

17-25 
- 4 0  
68 50

16-76
-*3 7
63-50

Waiuti murkowa

6uO -
950-
fióO*-
1JOO-—
■tóO*-
tAkr—

A k c y e  tow. harmi. i przom.
t .  i .  H. t— IV em. . . .
( £ńbut *— L.J boikov.uki*
tfimpex*‘ .........................
„P o lsk i Glob*’ ...................
C. Kai iw ig, Poznać. . . .
Żegluga C o i s i i a ................
żi<s*eniuw*iii i—i ii em. .ex“
H. Legielakł, Poznać . . .
M ara/. ł'iu-owuzy l—ii  era. | l ioU*
nLeuiicuł"..................
„irzeb iu ia** 1— IV era.
.Pocisk* .........................
Auiumutoi .........................
Potuauu kora. Szczakowa 
u o raa

i oieraad ...............................
ie| iege ............. ..
Polaka Nafta..................
kieulr. Sioruza 1— lii em
Uikoa ...............................
t t r e l
iluezcze Trzebinia . . . .
.maKuu* iV era.............
t urcelaoa CuiloiOw . . . .
Kabr. cukru w ( codorow le

625* -

275 -  i 
buu*— |

300*- 
łbou*— 
iWuO —

2050- -  
n W  -  

i 000- - 
li.łJD — 
layO-— 
»4 jU* — 
5160 —
lóoO —

10 0 —  

JÓOO- —
2bbu*—

1000*—

70O-- 
1000"- 
700 
o50' 
400- 
700--

675".-

325- -  
8o0*—

350 — 
5260 — 
2IU0*-
IdoO*

2’ 60-- 
86-J*- 

110U- — 
imi#—
óumr—
8700*-
ó i f jO * -
1750—

1125--
o7UU—
2 7 5 0 -

8200*—

640 -  650

300--

4930- 6250 
2Oo0-20o0

1700*-

8100-3125
Na nleoficTalnel giełdzie krakowskie! , gornez*

ka“ wannowa juz mu u, la. W icczcrow za dolary 
tijdano jeszcze wprawdzie po 3400, aie nie było 
nabywców, marki niemieckie © 10 punktów u jo ]  
niż na g iil iz ie  oficyalnej. Taka sam* sytuacya 
z koronami czeskienui: pomimo, te wiadomości
ze Lwowa jeszcze w południe m óuily o kursie 
72, w Kr ikonie wieczorom korony czeskie po 68 
już nlo znajdowały nabywców. Naogół lendcncya 
niewyraźna.

Telegram^.
S i i i g i w r a ł k o i e l M l i i i i i i i i a i M

Warsza-w*. (T e l M.) N a  kolejach dojazdo
w ych  w  dyrekcyi warszawskiej wybuchł „s tra jk  
w łesk i". llobotn ików  wydalono, w  m iejsce ich 
saś pracuje « ° js k o .  W  oata.tniej chw ili d o g a 
du jem y się, że m in isterstwo pracy i opieki spo
tk a n e j podjęto etę pośrednictwa m iędzy stra j
ku jącym i a wkuicklelaim l kolojek podjazdo
wych.
■ ■ a i-Ul

Sprawa Kormana w Krakowie
W arszawa. Tel. M- Głowna sprawa por. Kor- 

mana o nadużycia służbowe w sosnowcu zo
stała pr*es Najwyzsiy Wojskowy T ) ' S i  

, oaouą do Krakow a.

Kraków. (A W ) Ze sier uniwersyteckich do- 
j w iadu jeiuy się, że sk r^ len ia  w prol:m jnarzu 

budżetowym  In.wersytelu Jagiolloi-ssiiego są 
znacznie mniejsze, an iżeli dochód, uiy o tom 
w ieści z W acs  awy. Na ogó. Ić>n stciatwo skar. 
ba skreślało z preliminarza 100 mł1 odów ma. 
rek, tj. ustaliło j -go lącm ą s u m ę  wydatków  na 
140 milionów marek, zamiast projektowanych 
przez aoncit 240 m ilionów . W  budżecie U niw er
sytetu Jagielluń-^k ego główną pozyc\ę sta.no.

| w tą  dotocye ha ?ak.ładv unlw ersiytcckio. (jo do 
1 budowli unJ.wersyteckich, to w roku bieżącym  
; ukończone zostaną budowle znajdując.' się w  

budowie, ponadto doprowadzone zostaną do 
końca piany budowy nbwej b iblioteki uu w er. 
syteckie). B ib lioteka ma stanąć jKiuiiędzy gm a
chom państwowe- szkoły przem ysłowej a w ylo- 

i tam ulicy W olsk ie j od strony ldoń.

Ymiu osad %aoioiiim iiEartitli
W a r «a w s .  (P A D  Konrisya rolna przed po- 

r.-ądkieur dziennym  na -""niosek prsla P iechoty 
uczciła pamięć posJa Sw idy, jako  zaiS4,uż(mego 
pracownika i referenta w kom isyi ważomj&izych 
sprww. Nastąpiły oba-ady nad wnioskiem  na
głym  posia B iejsk-egc w sprawi© sprradowania 
osad po ko|on," ł (łek iuemieck>ch w  byłej dziel
n icy pruskiej

Postanowiono, "b y  bezrolnym  i m ałorolnym  
pr* Jtlugiiwaio pifei"wszeni*two nabycia tych o- 
c «d . Następnie przysiąp.o io do oi,rad nad w nio
skiem nagłym  posła Stolarskiego w sprawśe 
trwsględn-snia przy parcclacyi ońoóc c ie li grun
tów wywłaszczonych l.a u/.Dek dróg żelaznych 
i wazelkich urządzeń użyteczności publiczuoj. 
K om isya powzięła uchwałę wewnętrzną t  we
zwaniem  do głównego urzędu ziem skiego, aby 
tych  drobnych w łaścicie li ziemsk.ch, którzy 
m ają gospodarstwa za-ujnowane i niezdolne do 
sam odzielnego istn i-m a G łówny Urząd Ziem 
ski m iał na uwadze i udzielał im  gruntów par- 
celacyjnych w innych m iejscowościach.

Akcya rapetryacyjna
Kp-nr'sy« opieki spoleczmti wysłuchała spra- 

woz^lania o slnnfe repatryocyi na tcrcuł© Ro
sy1. Chodizi tu o pomoc żyw nościow ą d la  roj>a- 
tryantów, o orgam zacyę akcyi sanitarnej w Ro- 
syi z« w zględu na epid m ię. która się g^va.to- 
wnie rozoterza, •> pomoc dla dzieci w R os ji, 
przyspieszenie powrotu uw ięzionych jeńców- 
cyw ilnych, w ydaw anie biuletynu co dw a tygo
dnie w spraw ie wyw iadu o aginionych, zorga
n izowaniu w ysyłk i korcsąrondencyi do Rosyi 
itd. Uchwalono wecwać rząd do pociągnięcia 
do odpowiedzialności w innych zaniodounia ak- 
cyi repaitryacyjntj.

P. feUsmra referentem H b p  to"aford«
W arszawa. (T e l. M.) Na kom .syi prawniczej 

zoatał wybrany ref rentero o ochronie lokato
rów  pre« K rakow a poseł J*sderj.*icr, W  czasie 
w yborów  odbyła się watka o w ybór drugiego 
kandydata w osobie poda  Lew zudow sk eg®, 
którego popierali soc ja liśc i i chadecy. Poseł 
Federow icź otrzym ał 14 głosów.

Sorawa dóbr Habsburgów
W arszaw a. (Te l. 51.) Rada m inistrów  ma w* 

najb liższych dniach przysń.p ć do celatcy znego 
u r^ru lo^an ia  praw własności członków b. dy- 
nastyi Habsburgów, m ających potsiado. -ci swe 
w Polsce.

Refirmi rolna na Sjiszu : 0 awis
W s n z a w t , (T e l. M.j W  miesiącu przyszłym  

ma się ukazać rozporządzeni,* rządowe rozciąg
nięte także na SpDz { Orawę jak i na Ukrainę 
wachodnią na m ocy ustawy s dn. 19 m arca 
19-0 r., wedle której Właściciel, iu© uprauiający* 
g .un iu  ui-usi go w ydG erżaw ić.

Pol^a odznacz lu we ffan^yi
Kraków (PA T j W związku z ogicytenenii wczo* 

raj przez Agunryę Hav«sr odznsczcnUiiii z jx>< 
wodu nrocaysiośei Motierowsluch, dowiadujemy 
Się, że z piaiod od zn aczeń , jakio rząd riiincuski 
prsyznat w czasie uroczystości Molierowskich •* 
trzymali tytuł „offlcler de * Aesdemie*' pani A li
as  aaiewsea.Oaaffrey, Io m  prokuratora p. ka* 
rulą Gmewoata w Krakow i* J*#t ta jedyna ko* 
biet*, która otrzymała oberwie w Pomco to od* 
stiaczelde, a to sa ztinkenaite usługi otluana swym 
złu luk 010 w ezasie wojny.
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Konklawe odroczone
W atszawa, (Te l. M.) W ed le oti^ym onych in- 

ferm aeyj. wyznaczane na dzień Z lut go kon
klawe. zostało odroczone z powodu choroby k il
ku kardynałów .

H t t i  u t a n  f r a  i  t a n  Psiisża
Kzyra (T A T ). W iosk i następca tronu zjawił 

się dzisiai przy katafalku zmarłego Ojca święte
go. K rólowa matka wystosowała pismo kondo= 
lentyjno do siostry zmarłego Ojca św.

Żałobne ceremonie
Rzym  (P A T  Ag. H ava«a ). W czoraj odbyła się 

w  kościele św. P ietra  pierwsza msza święta, od 
której loztpeczyr.nję się żałobne ceremonio za 
zm arłego papieża.

Zebranie kardynałów
Rzym (P A T . Hava*s). W aro rtj po południu ze 

Jsrało się w W atykan ie Collegium kardynałów, 
pod przewodnictwem kardynała Gaspariego.

Żałoba w Polsce
W arszawa. (P A T - Ks. arcybiskup kardynał 

Sakow sk i wydał do duchów .enslw a i w iernych 
odezwę, w której zarządza, aby na znak ża.oby 

| z powodu zgonu Ojca św. cod lennie po m odli
twie na Anioł Pański przez kwadrans biły 
dzwony we wszystkich kdi-ciołach i kaplicach, 
o iaz aby kapłaui ogłoś.li w n iedzielę z ambon 
o nal>ożeń«twi > śa obnem za Ojca św., które się 
odbędi ie dnia 30 stycznia. Ksiądz kardynał za
chęca w iernych do w zięcia udziału w tych uro
czystościach żałobnych i w  mediach.

W a ł  is ińK k  M u l i  39 Barom
Warszawa (PAT ) Dnia 24 Om. o godzinie 950 

wieczorem wyjechali do Rzymu na konklawe 
Eminencje kardynał Ftlmnnd Ealbor, arcybiskup 
gnieźnieński i poznański, prymas Polski i kar* 
dyi al Aleksander hakow.sk;-, arcybiskup i rr.ctro; 
poiita warszawski.

Po l ska  dla Francy i  ■ d rog im s p r z y m i e r z e ń c e m
W arszaw a (P A T ). W  niektórych pismach poi 

fckich dano w yraz żalowi, że prezydent minist- 
yów Poincare w mowie swojej ni<e wspomniał o 
JM se# i e tog© powodu wysnuwano nkfctaine 
w nioski Dakiaraeya nowsgo rządu francuskiego 
\»ripołnineła. •  wszystkich państwach sprzymie- 
y*onyrh, wyszczególniając n iiktóre jedynie z ra» 
eyi toczących się obecnie rokowań. Celem spro 
■iłowania nieśeisiyck komentarzy Biuro prasowe 
*nini&Ursłwa spraw zagranicznych komunikuje, 
iż dnia 24 b. m. poseł francuski Panafieu  z pole

cenią i w Imieniu swojego rządu złożył m in ist
row i spraw zagranicznych oświadczeń e, w któ* 
ve u stwierdza, iż Polska n ioie Lyć p«wna, że jest 
dla Francyi szczególnie drogim  sprzym 'erz-ń- 
ctm. Poseł Panafieu podkreślił również, że umo
wy, zawarte prz.cd tokiem, miały na celu skon
solidow an i' współpracy obydwóch rządów, zaś 
pewne opóźnienie w ich calkowilem  i octalccz* 
nęm wykonania w najmniejszym stopnia nio 
wp ynie na Stosunek rządu francuskiego do 
Polski.

U d z ia ł  P o in c a r e ’ go  w  kcn fs rency l  genueńsk ie j
W arszawa. (T e l M.' Nadeszła tu wiadomość, 

że Poincare weźn^e Osobiście udział w  kcnlo- 
rcucyi gerueńsltiej po*-t warunkiem  jednak, ie  
Itie będde poruszaną sprawa traktatu wersal
ek lego i że Bada N ajw yższa  nic będzia w tym

czasie zwołaną. Poincare żąda ta.kże, aby nie od 
bywano także żadnych kou ferm cyj; dopóki de
legaci wszystkich narodowości nio przy jm ą za
p od s i taw  ę  o b r a d  1 rczoiucyj w Cannes.

Opinia ang ie l ska  p r z e c i w  L loyd  G e o r g o w i
uftndyn (A .  VV.) N a  rgTomad/er.iu  s t ro n n ic tw a  

liberahitfa •ówiader.ył przewodniczący tego stron; 
metwo • Olshrtcse, i< postanowił on wystąpić o-. 
twarcic przeciw L. G e i r j j c ' c w i .  ż d a r . i e m  G ln ts tona  
r .a ldźy  j i irteżyć kres  y a ń o w lm iu  k o a l i c j i  r ząd o ;  
v. e j  i w r ó c i ć  do  daw  n eg o  sy f  tem u  p r z e d w o je n n e ;

go. Prugi z kolei mówca Asqul(b oświadczył, żo 
Angita eterpi berdze wskutek braku dobrego rzą» 
du. Dotychczasowy rząd zdaniem Asąuitha uprą; 
wia p iliły  kę chwiejną- Naród angielski domaga 
się łiy go uwolniono ze szponów rządu koalicyj* 
nego. t

Trocki robi ciągle butną minę
ś?oskwit, (P A T - W  v-it.lkiej mowie, w ypow ie- i przez okno. Charakteryzując w  frn sposób sto- 

O.r/an na zjeż-irio m łodzieży w Moskwie, [ sttnrk Itosyi do Europy. Trocki ośw iadczył, ie  
ifliOc.kl p a r e « » t l  znebednią Europą 1 Focyę do i zaproszenie rządu suw eck.ego na konfetrencyę 
tfwósk w teięfyeA " fieg ów , *nt uczony cli jednak * do Genui dowodzi, że F.uro-pie nie udaio się 

je ek jc  w jodnyni przedziale wagonu 1 zw yciężyć bolszew ickiej Kosyj (?). 
ge. da póki jeden drugiego n ie wyrzuci • _______

4v iadczeni® rządowego, które miało być ogłfmo.
ne na d/Jsiejszetn zebraniu parlamentu. Jak sły» 
chać, kanciarz wygłosi mowę dopiero we czwar; 
tek.

BeiUn (PAT ) Międzypartyjne narady w sprawie 
od“v kidowań nfe doprowadziły do żadnego rezuh 
tata. Położenie zaostrzyło się. socjaliści większo* 
ścż są za pożyczką przymusową i żądają aby 
wielki przemysł pnsloral się o 1 rnilturd marek 
w zlocie, co uważane jest w kolach przemy sło* 
wych za niemożliwe, wobec tego, że wielki prze* 
inysł dostarczył już 45 miliardów marek j»|ke. 
rowy eh.

Stosunki w okinowanej Nadrenii
B e r ło ,  (PAT1 Na v. czorajszem  posiedzeniu 

sejmu pruskiego m ni stor spru w w en nętrznych 
Sewerłn  odpowiadał na i n terpolcc\« dotyczące 
stosunków w okupowanej Ncdren-i i usiłowań 
oderwania Nadrenii od lf? szy. Al.nistar stw ier
dził, że tylko ludność m iejscowa może się prze
ciw staw ić tym  projektom. Z powodow history
cznych istn ieje rzeczyw iście w Nadren.i brak 
sym patyi dla rządu pruskiego, jednakże m ów. 
ca ma nadzieję, tk przeważna część tamtejaz J 
ludności p rzeciwstawi się noilncyi francusk ej.m <■—— -—«> .—T-.- -. ai ■ —liWi■—— ■. ■ — i
1 Rokowania handlowe z Rosyą

W arszawa (P A T ). Zainteresowane rządy usta
liły, że rokowania o zawarcie Lraktauu handio- 
wego między Polską a Hosyą i m iędzy I^oiAką. a 
Ukrainą będą się odbywać w Warszuwie.

Lud ż ers lw o  w Rosy;  sowieckie j
M oskwa (A W ). Wyipadki ludożerstwa w obsra 

rach głodem dotkniętych są coraz częstsze. W  
m iasteczku Bugacaowie aa^satowano całą rodzi* 
nę, k tó ia  żywika się mięsem ludzkiem.

Otenzywa powstańców karelskich
Gdańsk (PA T ) Wedle atnlecienia z lielsrngtor* 

so powstańcy karelscy roz.pc>rzęli dnia 23 bm. 
ponownie opo^acye. Front sowiecki sos tal od par, 
ty o kilka kilometrów. Główne uderzenia powstań* 
co w skierowane jest na Otonioc uiracony przez 
nich w ubiegłym tygodniu. W t-die rei&tmch do* 
niesień powstańcy zajęli Oloooec i  puauwają wę 
w kierunku 1‘ repolia. j

Solidarność w sprcwach rosyjskich
Rewel, (P A T i Gazeta „Tallina ToeU ja“ nawo

łuje do wspólnego wystąpien ia w apruwach ro
syjskich wszystkich pięciu państw bałtyckich, 
łączn.e z Polską. 5Sol dam ość tego rodzaju m o
głaby oddać w ielką us ugę wszystkim  państwom 
bałtyckim , szczególn ie na kon f.rency i w GenuL

Biin e tm c o e  p im  IM .C 9
Ryga. (P A T ) W  dniu 21 lutego zostań e tu 

otwarte biuro ekonom iczne republik bałtyckich 
i  Hosyi sow ieckiej. Zaproszenia do wyznaczenia 
swoich delegatów , mających wziąć udz a! w 
pracach biura, zostały wysłane FLnlaadyi, Esto
nii, L itw ie  i Hosyi sow ieckiej.

Koiiferencya d o  Sjraw  Wschodu
Paryż (PA T ) Angielski minister spraw zagrani* 

cznych lord Curzon i włoski minister spraw za* 
granicznych Della Torctta spotkają się w dniu 
14 lutego celem omówienia spraw, dulyczącycn 
wschodu.

za
dług'

Japonia wobec Rosyi
( n w u t łn  (PAT. Biuro W o lffa ). Baron 

Shśźlehara r ;*ży ł ©sw ndczcn * na wczorajszym  
: ansedesaiu kfJB.isyi dla Dalekiego Wschodu, że 
. po*!* aćr >.yvl ia d u jch  n ieprryjaciclsk ich  
; tcv«r*ęs taeytaiyajnyeh w Rosyi. W ojska  ja- 

ińekit isędą wycofana, ikoro  nastąpi w Roayi 
o lr  i* *4 . Oświadazente to, pokryw ające się t.

oświadczeniem japoósikiego ministra spraiw «a -
gran icznyih  w parlan :jtic  e japońsk m, odnosi 
się, jak słychać, także i do Sachalinu. Oświad
czenie przedstfiwiiciela japońskiego w yw arło  
w ie lk ie zadowolenie. W  ten sposób poruszono 
kwosóyę syberyjską, która będzie om aw ian ia  ua 
dzisiejazem posiedłenJu.

N ie m c y  w przededn iu  strajicu g e n e ra ln e g o
O b ra d y  o s d  o s z k o d o w a n irmfhirlia. (AW) F«*«twow» oTf*»)Eiieya kcloja- 

* p  nlemia«kl»h oświadczyła alf wczoraj za
yłra jk łem  orólnym. Organ za c ja  ta znm er a
<feręc-'-y«? rząduwi krótkoierru.inowe ultimatum. 

—  o o o —

Berlin (PAT ) Wczoraj cdbjly się narady sze*
fóu po<zr/.ogólnjcłu stronnictw w sprawie odr.ekn. 
i5ov.aa nicuiieckicb, miEtępmc omawiano tekst o= |

Następca posła Malińskiego
Warszawa (PA T ) W miejsce ustępującego kslę* 

ii za posła HaUtiskiego z centrum narodowego 
(naród, ehrzośc. klub pracy) ® wchodzi juko poscl 
p. Stefan Dąbrowski prol. uniworsytetu. poznam 
skiego, również z centrum narodowego.

Rizprsw a d . erzenie
Lw ów  (tel. wł.). W  sądizie wojskowym  rorpo- 

częla &ic ponownie ro«ą>r»wa przeciw ix>r. Karo. 
10wi Bawecfcłema, oekartonem a o  n n ern sw ie . 
rżenie <0 tysięcy marek, otaz sfaŁs^owanie lisi.ów. 
Jak donosiliśmy, por. Kawecki został skazany na 
karę ś inK rci, lecz wakuteik wniesienia zażalenia 
nieważności, rozpisano ponowną rozprawę. Oskar 
żictiy w yp iera  się inkryminowanych czynów.

Zjazd rabinów
W arszawa (P A T ). W czora j rozpoczął cię w 

Warsz-ewie i  jazd rabinów z całej Polski. Na ten 
zjazd  przybyło około 100 członków.

Włsła stanęła
W arsaawa (PAT ). W U łt pod W arszawą sta

nęła.

Zyta odjechała na Madeirę
Paryż. (A W ) Zyta opuściła we wtorek Bor- 

dea.uk i udała się przoz M adryt na M aicrę.

02492219
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LUDWIK STASIAK.

lam , gdzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. iui
  Pr7wwortni cey 1 e ni naradom. Prowadziłem

foki... od narad mic odci-Aalo twe wezwanie.
— C zy  to prawda ICzo, że tam... o 13oże!!I
—  Że...
Słowa Edyty znowu zdławił płacz. Zakryła 

powieki rękami, od rycerza oblicza odwracając, 
ksum.i sic uilewnioc...

—  Żai mi cię acudccznia k*dężoo •— rzeki z u- 
tzRidctn Kiza.

—  A wice tam...
—  W ybiara ja  księcia...
—  Maz mój maż* jeszcze żyje.
—  Lud wie napewno. że nr*. Korzvstaig.f za

tem z odwiecznego prawa wybierania w ład 
ców...

—  Koaro chcą wybrać t
— Mnie.
—  CiohieT! Co mówisz?
 Nie jaru winien, że posiadam esrta tego

ludu.
Edyta patrzyła długi ocae na Kizę osłupiałem! 

■ podziwu oczami.
—  Jakaż im odpowiedź tlnleś?
—  OdpowiadŁiaeim. że Rodnoeci tej nie przyj

mę.
—  Nte przyjmie**? DlacMdro?
Kiza weatcluiai głoboko. spojraał rfflevvnie w  

oczy pięknej kobiety.
—  Nie chce krwawić twego serca, nie chce ro
nić twych strasznych wspomnień. nie chce być 
powodem twych anrdecaaych kz...

W * •

Chłopstwo haweflańskj* wdarło się na po- 
ftwórae la m k iw ł, wielki Lal as rozlega ale przed 
c l t w a  Edyty.

— Co e«e tam aziejeTl —  zapytał Kiza. pa
chołka.

—  TyaŁac ludu na majdanie, kapłani tłum  
wiodą okrzyki radości ałychać. harfy, gęśle i li
ga  vMki graj a.

— Czegóż lud chce?
—  Starszyzna ciebie panie wola.
Kiza wyszedł z Edyta ł*nz«sd wierzeie. N a  w i- 

*ok rrcorza i>odnlóel sie ogromny krzyk tłumu:
—  Niech żylet Niech iyjet

  To  nnsz zbawca 1 To nasz wódzi — w ołał
Zlotosz który przewodniczył tium owi.

  pj-ov.adż nas!! Bo-lź naszym księciem !!
— Za toba w piekło pó.idiiem yl
—  Czy słyszysz pani to w n ian ia  —  rzek i K iza  

do M ieczvs!awowoi w d ow y .
  O haru ia ci naczelna władzę...
—- N.e motzo id  przviać...
—  Czemu?
— Pod jednym tylko warunkiem  zcodziłbym  

się zadość uczynić w oii a iow i«ii3k ie*o  ludu....
—  W arunek ten...
— Gdybyś pani pozwoliła w ładze moift. m yśli 

moje. całe jestestwo moje...
— Dokończ...

K iza przy łożył rękc do serca, długo tmtrzyl 
na Edytę, spuścił wreszcie powiGki ku ziemi..

— W ładzę myśli, siebie, złożyć u twoich stóp,„
Codzień dług e godziny siedzi K iza przy Euy-

cie. w oczy kobiety patrzyć, serdecznie wzdycha- 
chaioc. D ziune uczucia na pięknej twarzy o  ce 
widać, czasem lica rumieńcem splona, czasem 
•trach na nich wyczytasz, smutek rzewny, cza
sem od kros.cn od .rw te się i leci j* i wzrok w o- 
czv rycerza Iza we i zakochane... Czasem w o- 
czach Edyty jc*s>t życzliwość, przyjaźń  w ielka, 
czasem tak palrza te piękne oczy, jakby cy ly  
w ysłann ikam i serduszka. w którem  rodzi się 
miłość...

W net Jodinnk sposępnieje kobieta ł  rzecze:
— On może żyje...

K iza  pomy.>iał chwilę, w  oczach zalkkrzyła się 
myśl. jakaś żmjia...

—  Kto wie, może masa pan i niusrnoóć. może 
on żyje., — rzekł spokojni*.

—  M oże się tuła po obczyźnie... może wróci.
—  Napijm y s.ę wina.
Napełn ij puste kubki reńskiem w inem  ł recki:
— Za twe zdrow ie najpiękniejsza.

• • •

—  Tego mói K izo nię mogę się podjęć taniej
n iż za sto denarów.

—  Drogo.
— Znam cię rycerzu, ty naim niel zarobisz na 

tom  dw ieście.
—  M ylisz się.
— Jeśli się mylę. to  czemu nie chc"wz m l po-

l w iedzieć celu, w jak im  mam skiam ać?l
— Plącę, a w ięc n ie w idzę powodu się tłuma

czyć.
—  Sto d en arów , jeżeli zaś trzeba będ z ie  p rzy - 

sdadz fałszywie, stopięćdziesięt.
—  Dam ośindzies i>t. Zy u f rodzie...

Zyg fryd  był to jedon z opisywanego prze*

T h l  thm ara ..legionu łotrów**, na których czela
kró l Henryk Ptasznik przybył rabować i m or
dować nadlabiańskie słowiańskie ludv.

Gdy cesarz Otton m szył na południe. Z yg fryd  
pes-edł z wyprawa do W ioch, przed bitwa pod 
Busanuiłlo zdołał uciec z wojska, iuptwtył no 
W łoszech diuższy cz-as z D ietrichom i Bernar
dom Sehwvtanv pr/.v rabunku na gorącym u- 
czynku, skazanym zosiał na stracenie, oderwał 
siię j.dnak szczęśliw ie od *zuJ>i;*nJcy. uniknął 
pivoz Alpy i do Urantboru wrócił. 1 u zastat K i
zę. który chw ilowo w hawotajuskiej stolicy prze- 
by w al.

Doleciał uszów K izy  przeciągły św ist z  pusz«r 
ozy. zakapturzyl w ięc sokola, wsiadł na koń i  
runkiem wyjechał do lasu,

—  Polow ać jedz;osz? W zapytała go Edyta.
—  Czaple na stawach sie plac**.
— W net wrócisz rycarzu?
—  ju tro  zapewne Do Kostrzyn Ja, w  cdw icdzl- 

ny pojadę abv z woiowoda isc na Iowy.
Okuło Południa tego samrao dnia. do odjeździe 

K izy, przybył do tarnowskiego giodua. m użony 
długa wędrówka podróżny.

—  G>ś ty za jedon?
— Zygfryd  me imie. rycerzem  Jeńcom. jednym  
z o w «vo  legionu. kiArv król Henryk Putszmk tu 
przyprowadził, aby m cśli pegauom mormność i  
Światło.

Najem ny żołnierz z nad Renu ciekaw ie apoj- 
rfeaJ na twarz i>rr.yhv«za.

—  Zygfryd? Zygfr\d? Patraalrie to ten sam?...
—  Jaklo ten sam? — zapytał p ielgrzym , pa

trząc z podełba.
— W szak ci toś ty. la t temu dwadzieścia za 

wwbói i m orderstwo w  lochu w Kolon ii siedział.„
— Co? W  Kolonia? Hę? Nie. to nie ja . To  po

dobny do mnie...
- -  Przysiaglb\m . żeś to tv  —  na własne oczy 

c lę  w idziałem . Skąd przy chodź, o z?
—  Z obozu cesarza.
—  Go cię w Ldz.ę  w nosze strony?
—  W ażne przynoszę wieścL
W net przybyła ne podwórzec zam kow y IM yta.
—  Kint jesteś? Czego żjpdostz? — zapytała Żyg- 

i fryda  księżna.
, —  Chcę m ów ić z Kiza.
; —  Niem osz go. Skęd przybyłeś?
} _  Z  W łoch.
i Edycie m iotem  zabiło serce M ów ić przor ehwi- 
, lę nie może. Dusza się sili powk-dKieć sinwo. u- 
f sta w ym ów iły  posłuszeństwo dusz", drża *<? 

strachu, nogi dvgoca z trw ogi Zbladła F.uyiaMfct 
w idok CŁOwieka, który zza A lp  przybyL

!*Mag tH :«r\ o a s tę p i).

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
| F U » A 0  a Z U A « J 4  |

Całea, kanapa 2 duże 6 ma
**  tych loteli stół i szala do 
sprzedania. Zgłoszenia pod 
.SaiM ’ do Administr. 7008Danna z ukończoną szkołą 

■ handlową pisząca na ma- 
azy nie poszukuje posady, /gło
szenia no Adin. Gońca pod 
.Zajęcie* 6105

n O  SPRZEDANIA SKLEP Z T0- 
WAHżM. Nadaje się też na

przedsiębiorstwo. Wiadomość 
Pędziciiów d.

L rody handlowiec z branży
™  maszyn rolniczych poszu
kuje posady. Zgłoszenia pod 
sHaiiaiow.ec‘  do Admimsiia- 
eyi Gońca. 7011

Dokryolt starego mtrs do 
* sprzedania. Wiadomość uL i 
Retoryka U  U, parter nn le -1 
wo. od godz. 3—4. 7(k>9 .

nztawioz młody, wolny od 
M  wojska, żonaty, rzetelny 
w  praey, poszukuje stałego za
jęcia. /głuszeniu do Adniiui- 
stracyi, pod ,Fr. B.‘ . 701J

Cprzadam łaaio l i  akirsk ital-1 
** «ataow/sn narots (sjnjch
Wiadomość: A dn in su acya  
.Gońca nraaowskiego*. uu 
najawakiego 7, i. p. 8-23

panienka inteligentna z ukoń- 
* czoną 2-letnią szkołą Han
dlową. pisząca ua maszynie, 
poszukuje posady. l'rryjni>e 
praktykę nara/ie bezpłatną, 
/głuszenia oo Adm. .uouua*, 
pod .F iaklyka biurow a*. 7U13

Cpnsism  tanie sukieozę wet 
*■* nlaną, granatową, nową
> kilka per bucików damskich i 
Nr. 36 i 37, również nowa 
Wiadomość uL Berka Joasie- 
wiezn 18 . IV p. olieynn 8<>00

| utmy ragi.,.łiizn. su maszyn 
■ ptMrsziafl, jednobarwne Mp. 

3)0. dwuiMrwue Mp. WO — 
sztuka — sprzedaje Am ery
kańska, pracownia naprawy 
muszyn biurowych ,NErfUN-r 
Saeadpaśaka 7, podworzoc.

8146

Ł  laktiamenter zdolny, miody, 
“ ■ woiny od wujaka puk/u- 
kuje p\>sady. /głoazenia do 
Adm. Gonuą, pod .E lektro
monter*. 7010

| ł k H Z t i i J  A Z

fla r y  osra* srawnlany i ma
u  gaaynji do przeniesienia 
można kupić w Zachodniej
Maiopolsce. Wladornoóć: Kra
ków, Rynek 37, 11L p. Zofia 
Szymańska. 8152

C d i .  m ę t  k ta  b d b r o w i
i płaszcz dainaki karaku

łowy do sprzauama. Ig to n *
n ■ do Adiojuiatrmcyi pod 
.Ofeazya*. 7u0l

O  Maryna wapnoiata długa tu- 
r  makowa o k a s y jm a  na 
sprzedaż. Zgłoasnnia pad ,Ps-
laryna* do Gońca. 7tAX>

1 -  żaZYhC 00 FISANU .Con- 
iluenlai* spraeda aa 8. 000 

Ukp. ,N t l ’TU N \  bzcżejiad- 
eka 7. podwórzec. S tflł

| 8  łJ P  d  w  |
L l  YzAlAdnA aFOdOBNOSćill 
* *  .8<awais gtagfaftazny z •<■ 
Saltklun*. ut.cła ugnłma wy- 
•zarpaaa i jeżyna w ( jm  re- 
Siaju. 16 wtclaich tomów, 
•prawnych w poiekdrek, do 
Sprzedania za 84 tysiące ma
rek. MiadómoAe w Adm ini-I 
•trasyi .Gońca* pod . ćmuw-J 
nik*. |

ULiiytaw i suknie cu m ą  ku- 
*■  pię i lakierki, czółenka
Nr. 30. Zgłoszenia pod ,H. K.* 
do Gońca. 7UUi>

fżupif maszynę do pisania. 
**  Żgnaseoia a podaniem eo
ny de .Gońca*, pod L  lACt.

,7004

Vupię dobre nkeye. Zgłoir.e- 
* *  Dia pod .Akcya* do A  lm. 
GoSca. 7002

’ upfę aukde halową czarną. 
k modną i elegm rką. Z jlo- 
lenia do Adm,n. tionca pod 
L 100. 7001

|Xlchowlse intody, Intelig. po-
1 " a/.ukuju tą drogą lowarty- 
isr.ki w calu matrymonialnym, 
j kló>a posinda mie.u anie i 
; umeblowanie skromne, źgtc 
, pzenia pod .P n jtz h it ' do 
Adin. Gońcu 750Z

ftroguarya w Wie!kop->lsce ku-

* do
/00v

|soba mto.la, prayatojnn. nie-
'  /.al,),n» i tw u u u je  rnęii-zy- 
ię starszego, bardzo inteli-

, Wa»ato* 7ł0l

ksktor n adycyny. azaiyn, lal 
" 3 ,, poszuauje towarey.-żki

wraz z totografią 
o JUd

aw.loi, lat 23, przystojny, 
• obecnie na poaudńo —

?YW A BL0N0TN<A, polka.
^  wychowana we W iełm u, 
będąca od diuAazego czasu 
w Krnkowle, nawiąZe wesołą 
koies, ondufieję polską iub 
niemiecką z U itdig.ntnym  
męzezyzną pod .Blondyne- 
czija“ iloGońca Krakowskiego

U O Z H

AftA-ZT*? 00 PioAN.A. k. s> 
•** kouiroine przypnuje do 
naprawy specyaiisb, Juliusz 
ileelcer, iwakńw, M araa 2o.

8 U6

U
U o «  Ul rtAltl A rdabUHMlA 
oźśLAiidAA pizyjmu^e ro

boty w /akr -.-> jej wchodzące, 
jakoteż i repeiacte po w - 
nacn przystępnych. Wykonu- 
le roboty na prowincynch. 
Stsmsław UuJzik, maków, tarza 
gorikt, CrtOJzitw.cta »* . 80t>7

8183

lat 26, intellgen-

gotówki,
poznać

pragnie tą 
pannę luo

uu a^au^.aa Uo większegoprz-Hi- 
* *  się.noratwa baudiowego 
p o s z u k u j ę ,  /głoszenia pod 

I .Wspólnik cichy*, do Admi- 
uisLraeyi. 7011

Ckrodziono papiery wojskowe 
'e  „u na/, wiako P.Otrn Surmy 
z 2egociay pow iat hocłiuja, 
któiw unieważniam. 8 1 U2

O G Ł O S Z E N I E .

USZAO EMlGdłACYIMY
W  W a r s z a w  c ,  K r ć i a w ł K t  2 3 ,  

zaaitazm ia, za 
z a k u y y w a f b ą d z  ą t u g o t r a w a t  mąkf psitnną,
fasolo, srocd, k «a ,  lao taay , aykw-o, mlaku sk^njan-
soarmr. moi mali n, ka/otię, aton.ng, n ijłla , aanas 

zlano, ci cuię, ocat. órziwo. ozpr. smo<g i wapno.
Ceny winny byó kalkulowane za kilogram , loro 
wagon sf.ioya załadowanin na te<enie Hzeczypospo
lite j, w zględn ie  loco skład Warszawa, w yiączu ie 

w  mar,,ach polamcii.
KaZdy produkt należy o lerow ae oddzie lu ie w za
k lejonej kopercie z aapueui .G.erla na ..........-*
Na ofercie winna tv. 6 nakicjoun marka stenijtlowa 
za Mk. Id. — Olerty nienkr. ptowane po/ostana 
bez odpowiedzi. — Komtsya rozpatruie /feriy 1 10 

i 20 kaidags m ui^ca iijug

M f l T C i S  Y  b e i:zy ,1(>w e . "O >:ie i ssąco -razowo 
IV !  W  I  U l i  I  tamo d osta .czy zę-k ładów  .^ łU N *

8170lw ó w , ul. Lw ow ska 43 Tai. 475.

r •

fotografią za której zwrot

poalubi oezoiw ą, zdrową, 
eligentną, prlystujaą i bo- 
tą pannę. P rze m ,At, j>oste- 
ilauta .P raw n ik *. b U t

FUTRO  P O D R O S N Ę
spód: lisy syt3jry,skief wierzch: lem łery

• k s z | j n < a  o «  z p r z a d a m a

Aleja MicKiewtczd L. 2 5 , I. piątro
m ą d r y  g o d r .  1 2 —3  p a p o r .  8189

i Aw/NImUI lny  pMienzi * t -  
’  aoł. z posagiem chcą po
lać panów w celu matrjr- 
lonialnyra pod .Trójka* ao

t gukłaaa papiery wojakuwe 
*■ ua nawisko Slapuk Marcin, 
Kobierzyn, która unieważnia 
oię. 8186

f l 7 i 0 r * i i  prośela swych
U A I C o l  1 rodziców o Neo
Koalatynę Galena jako odży
wczą Ju»t do bsbycta w apte
kach i drogeryach. 5178

tid m a m m a m m im m m m

Des fostalui uliai
■ti/sewana w dziecią ym  azpi 
i  lu iw . L u d s im s  krakus, to 

. dała b. doore rezultaty — do 
i nabycia w aptekach. 817U

Kupujemy każdą ilość t*m

w iadunkaeh wagonowych I prosimy o ofsrty.

i n s u n i  m mmimirn
Ws MAJŁWSK! 

Grudziądz, ul. Toruńska 27 /29 .
I-ta fta  u a  Adras talagrał.- .Aayrzacha*.

i
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Dwie sensacyjne powieści
II. w ydanie

I . Tajemnice Sahary Piotra Benoit, 
romantyczna, f antastyczno-pi zyrodni- 
cza powieść, nagrodzona pizez Aica 
demię Francuską.

2 Człowiek, który wrócił z t^m-
1 3 g o  Ś w ia t a  G. Leroux a, romans 
wstrząsający grozą tragicznych zdarzeń, 
przedstawiający zjawiska ze świaia 
medyumizmu i spirytyzmu.

II. wydanie obu powieści na wyczerpaniu.
Ja k  długo zapas siarczy, przesyła Ad.ninistracya 

.G o ń c a  Krakowskiego*

obie wymieniorie powieści
za cenę premiową

Mk 200 '

S Sc ,
feOJLA

cTo)

(ojQ\o\
tOTo)

CC

POWSZECHNE BIURO REKLAMY
„ P R A S A ”

K R AK Ó W , KARM ELICKA 16. TEL. 20-S6.

NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY 
PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE. PROWADZONY 
PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW RED. 1 ADMIN. 
DZIENNIKOM KRAKOWSKICH, u PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM 
W POLSCE I ZAGRANICĄ. SPECYALNY -DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA
CHOWYCH SPRAWOZDAŃ DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACYA 
CEN. WYKONANIE ZLECEŃ SCISŁE I SZYBKIE.

?cr«

m

£cSs

WALCE
Lwowska 48

młyńskie — 2 pary — 5uA22«» la 
nio do-tarery „rUJN" —  L..0 rt, ul. 
tel 476. 8,7i

(jut z kosztami przesyłki pocztowej). 
NależytoJć należy uiściś z góry.

Dla P. T. Prenum eratorów .Gońca Kra
kowskiego* wyjątkowa cena t i k  1 5 0 .

K ata log książek
nadzwyczaj ciekawej i zajmującej treści wysyła 1 

na żądanie danuo 8158 I

Księgarnia m. wahla w przemyjiu/G. i
na wysyłką dołączyć znaczek pocztowy.

Z E  S < \ Ł A J U  P a B R Y C Z w E G D

ZABAWKI i WIEŃCE
poleca M E T A L O W E  po!eca 

PRZEMYSŁ METALOW Y *176

R A U t H , K R E B T K  & Ska
Spółka Akcyjna

Warszawa, Sanatorska 22. Tel. 14 38.

W ę g i e l  g ó r n o ś  ą s k :
-d u s l -o c z a  w a g o n o w o  lub  w  m n ie js z y c h  

ilości ub z  d o s ta w a  d o  d o m u

Polski Żwiazek Handlowy
K raków , u lica św . Jana _  14

Adres Jii le e >r. : -'onot, A ra -o  w. 8183

AUTDMO&IL osob°w y  » T o rPa^oa , y g .
■ U I I I U U I L  Packaru, 45/óu IIP ., U-cy

lindrow y, 6-siedzenkwy. eleL.tr. oswietleuie, star
ter, ant rykański dach składany, p ęk ir ; bu- 
UOv y, reprezeiuaty my, tanio sprzeda „rlO il* , 
Lwów, Lwowska 48. Tol. 478. x 8i98

ZABAWY i BALE
dj|ę w komisową sprzedaż

w i n a ,  w ó d k i ,  l i K i e r y  i delikafesy 
K. Ogorzały, Kraków, Szcz*pańska11.
8133 Tel. 3uoŁ 56 i

S w i s c s  g r o m n i c z n e j
paschały, trianguły oraz świece j| 
kościelne woskowe • półwosko we J

oferuj* *

Zjednoczenie {n&rykanfgy śKlec 4
I wyrobów woskowych 

Kraków , ulica K arm elick i i L. 27
Jakość tew.ru i Ban; bszkonkureneylna.

i > 

:
bvJ57 j

na j poczytni e j sz-y, b e zp a r ty jn y ,  
jodyny w Polsre k o lo r o w a n y  
tygodnik satytyczno-polityczny.

W s p ó ł p r a e o w n i e t w o  n a j w y l > i k u e j s 7 y c h  s i ł  

m a i a r s k i e h  i  l i t e r a c k i c h .

N a k ła d  20.000 e g z e m p la r z y .

F i I i e  A d m i n i s t r a c y i  i R e d a k $ y i :  

Lwów, W arsza wa, Kraków, 
Poznań. Wilno.

SIANO p r a s o w a n e
o r a z  s i a n o  s ł c d K i e ,  różnych gatunków koniczynę,
akoleż słomę Żyliną, owsianą. pszeniczną i jęczmienną z natyrh- 

mias v»wą da t wą po cenacn uni arkow.mych, inkoież wszelKie 
anyk iny 'żywnościowe i sziu izue nawozy, dostarcza

Dom fóiantalo* o» Przemysłowo -Rolniczy
lYW cm , K u m or Biała, m. Heitwera 14, iMalo.ioska. Fel. B43 Vu 

Trzjirauje lei iwan ust Ikiisr mdzaju w kisis, waz ajtepi.m w  afahjnytł firm. 
? O S i U « w j e  A j t i i i t f t w  za prowi/yą z dziaiu ..oiouiuiuego i paszy

ola uyuia. s iu

I«
u

t

15246

Cena pojedynczego numeru 60 Mkp* 
Abonament kwartalny 800 Mkp.

S p e c y a ln y  d z ia ł  r e k la m o w y  

na wzór pism zagraniczny eh.

Wszędzie do nzbycia.

GRZEBIENIE 
AGRAFKI i

SZPILKI DO V
te w it i iu h  WYaOfcżc •*_> ( t a  .«.■ » . ,v t r i

i - u u t n  — I..—  . ■■ -

SPÓŁKA P M Z E H Y i Ł O W O - h A N  Jt .OA
W A K S IS W A , n S L t w U  S. i t Z f c T r t i  A i ”  W ARSZAW A, H -LU W KI » ,  i

W Y K W i N I t i E N O W O i C I  S E Z O N O W E  f

p l o m b y mm
dc pacżez jjoc^w.ch i jako marz ochronne

po teca  w i j

Fabryka „MULTUM11
K r a k ó w ,  uiica S e f t y k a  L. 19

W y d a w c a : S p ó łk a  A k c y jn a  W yd a w n ic za . — Ited a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : L u d w ik  G ro «u ś . — D ru k a rn ia  L u d o w a  w K ra k ow ie .


